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0ZĘ8C URZĘDOWA
M inister sprawiedliwości pozwolił sę­

dziemu powiatowemu, Bartłomiejowi C h o ­
l e w c e ,  przenieść się z Jordanowa do K rze­
szowic i m ianował sędziami powiatowymi na­
stępujących adjunktów sądu powiatowego: 
Alfonsa K a r p i ń s k i e g o  z Wadowic do 
Jordanowa, F erdynanda U j h e . J y i e g o  z 
Gorlic do Łańcuta, Adolfa R y  b a k i e  i c z a  
z Myślenic do Kolbuszowej, wreszcie adjunkta 
sądu krajowego, M aurycego G i l e w s k i e -  
g  o, z Krakowa do Grybowa.

C k. R rda szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycnla tymczasowego szkoły eta 
towej w Babuchowie, M ikołaja O s t a p o- 
w i c z a, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły.

Gdy księgosusz wygasł w Zawału, w 
powiecie borszczowskim tak, iż cała Galicya 
wolną, jest od zarazy, zatem c. k. N am iest­
nictwo Morawskie pod dniem  18 września
b. r. 1. 17884, zniosło swe dawne rozporzą- 
dzen.a z dnia 14 czerwca b. r. 1. 11298 i 
z dnia i.5 sierpnia b. r. 1. 15387, które tu- 
tejszemi okólnikami z dnia 7 lipca b. r. 1. 
31483 i z dnia 20 sierpnia b. r. 1. 43381 
ogłoszone zostały , i zezwoliło n a  wprow a­
dzanie odżuwaezów i produktów od nich po-

cUodząeych z Galicyi i Bukowiny do M ora­
wy, a to przy zachowaniu przepisów §. 40 
ust. 10, 11 i 12 ustawy z. dnia 29 lutego 
1880 i rozporządzenia M inisteryalnego z dnia 
12 kw ietnia 1880 dz. ust. punkt nr. 37 i 38.

Przy transportach do Morawy odżuwa- 
czy pochodzących z Galicyi i Bukowiny, o- 
bowiązują przepisy §. 10 wyż przytoczonej 
ustawy, oraz rozporządzenie ogłoszone tu te j­
szym okólni nem  z dnia 30 s ierpnia b. r. 1. 
4 5 165, w myśl którego zwierzęta te, z wy­
jątkiem  wypadków koniecznych, mogą być 
wyładowane na oznaczonych stacyaeh kolei 
żelaznej, w Których nastąpi rewizya bydła. 
W yładowanie produktów zwierzęcych może 
mieć miejsce na kannej staeyi kolei żelaznej.

Przewóz przez Morawę do innych kra­
jów przeznaczonych transportów odtuw&czy 
odbywać się wimen tylko koleją żelazną.

W myśl §, 13 li.!;, a  wyż wzm iankow a­
nej ustawy i odnośnego rozporządzenia mi 
nisteryaln^go. zwierzęta odzuwająee z Gali- 
eyi i Bukowiny do Morawy wprowadzane, 
jeżeli nie są przeznaczone na rzeź, poddane 
będą odosobnionej 10-dniowej obserwacyi, ce­
lem zbadania stanu ich zdrowia.

W prowadzenie bydła rogatego z zakła­
dów konturnacyjnych do Morawy jest zabro 
nione, a przewóz dozwolony bez wy- lub 
przeładowania.

Również c. k. Rząd krajowy Szlązki 
pod dniem 17 września b r. 1. 83.15 znosi 
swe rozporządzenia ograniczające przywóz i 
przewóz zwierząt i produktów zwierzęcych 
w §. 1 ustawy z duia 29 lutego 1880 r . dz. 
ust. państ. nr. 37 wymienionych, które tu ­
tejszym okólnikiem i dnia 20 sierpnia b. r. 
1. 43381 zostały ogłoszone.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 29 września 1880.

CZĘŚ& IIEURZĘDCWA
Lwów, 6 października .

Mamy już przed sobą kilkuszpal 
towe telegramy cL’eimikow wiedeń 
skich o tym słynnym zjeździe w Karls­
badzie, który miał zgnieść gabinet hr. 
Taaffego i w ywołać przewrót zu­

pełny w stosunkach wewnętrznych. 
Zjazd rię odbył zupełnie w ten sam 
spesób jak poprzednie w  Módlingu i 
Bernie, ale gdyby nie epizod kenfiska- 
cyjny, co do rozgłosu ostatni zjazd 
nie byłby pewnie dorównał dwom po­
przednim. Oóz bowiem nowego powie­
dziano iub uchwaiono W Karlsbadzie? 
Nic, zgoła nic. Ani jeden mówca nie 
wystąpił z jakąś nową myślą, ani je­
dna uchwała nie zawiera nowej dy 
rektywy politycznej. Powtarzamy i dziś, 
cośmy po wiedzieli przed zwołaniem  
zjazdu. Nie był to akt polityczny, go­
dny opozycyi, która straciwszy długo 
piastowane stanowisko większości par­
lamentarnej, dobija się o nie wszel- 
kiemi środkami legalnemi, nie był to 
protest poważny przeciw kierunkowi 
politycznemu dzisiejszego ministerstwa, 
bo krzyk nie stanowi powagi, a zre­
sztą nie ma doda,miej podstawy do 
takiego protestu. Chodziło więc tylko 
o dalsze podburzanie ludności niemie­
ckiej, o rozbudzenie namiętności poli­
tycznych, jednem słowem o narzuce­
nie spokojnej dotąd ludnośc: niemie­
ckiej systemu opozycyi guand m śm e. 
Z tego powodu bohaterowie zjazdu 
karlsbadzkiego w duchu może nie na­
rzekają na konfiskatę drukowanych 
projektów rezolucyi i dzienników w ie­
deńskich, bo wyzyskują ten akt legalne­
go odporu ze strony rządu i przedsta­
wiają go jako początek formalnego prze­
śladowania politycznego. Bohaterom 
zjazdu zachciewa się jeszcze roli mę­
czenników politycznych, której jak się 
z ich postępowania pokazuje, wcale 
nie dorośli. Dla nich męczeństwem po- 
lityeznem jest już to, że wyborcy od­
wrócili się od nich i odebrali im w ię­
kszość głosów w parlamencie, z któ­
rej w ostatnich latach panowania ro­
bili użytek tak niezgodny z interesami 
pańsl wa 1

Wielka harmonia i solidarność

zapanowała teraz między wszystkiemi 
frakeyami wiernokonstytucyjnemi 1 W  
Módling, Bernie i Karlsbadzie mo­
gą frakeye spierać się z sobą, byle 
tylko w Radz:e państwa były Zgodne, 
A tymczasem działo się i dzieje dotąd 
całkiem przeciwnie. W Módlingu, Ber­
nie i Karlsbadzie panuje harmonia i 
jedność bo nie dotknięto ani jednej 
kwestyi bieżącej, bo wysilano się tyl­
ko zgodnie na jak najczarniejsze przed­
stawienie sytuacyi politycznej Nato­
miast w Radzie państwa, jak w yka­
zała poprzednia sessya, frakeye wier- 
nokonstytucyjne w opozycyi tak samo 
jak na panująoem stanowisku zrywają 
łączność, skoro t^lbo znajdą się wo­
la-;c kw estyi, niedająeej się1 ubić fr a ­
zesami.

Teraz przychodzi kolej na ogólny 
zjazd niemiecko-austryacki! Ozem się 
ró żn ić  będzie ten nowy zjazd od po­
przednich? Większą liczoą uczestni­
ków — zresztą n iczem , bo krzykii- 
wość nawet n ie la  się dalej stopnio­
wać po scenach karlsoadzkich. Jeden 
z organów wiernokonstytucyjnych za­
powiada jednak ważną różnicę, mówi 
jako o rzeczy pewnej, że na ogólnym  
zjezdzie także członkowie Izby panów 
przyłączą się do demonstracy.. Byłaby 
to rzeczywiście rzecz nowa, wielct 
ważny szczegół charakterystyczny Ale 
tego już się nie doczekają bohaterowie 
zjazdu. Udział kilku członków Izby 
panów, to nie udział Izby panów Że 
zaś Izba panów nie da się użyć do 
roli niezgodnej z jej poważnym cha­
rakterem, to pokazało się już przy 
uchwaleniu ustawy wojskowej na po­
przedniej sessyi. Na poprzedniej sesyi 
Rady państwa stronnictwo wiernokon- 
siytucyjne znalazło pewne poparcie w  
Izbie panów, bo wtedy jeszcze nikt 
nie przewidywał, że zejdzie ono na 
drogę tak zaciekłej agitacyi, że stanie 
się opozycyą guand mtme. Z taką o-

Z I I O W E A
(Dokończenie.)

Podczas całej tej sceny ani na chwilą 
nie doznałem głębszego w zruszenia, ani na  
chwilę serce nie ścisnęło mi się żalem , n a ­
wet wtedy, gdym  dojrzał łez w oczach m a­
tki , nawet wtedy, gdy mi jej postać m igała 
pomiędzy topolami. Czułem , że się dzieje 
ze m ną coś nadzwyczajnego, wiedziałem, że 
się rozstaję z domem na czas dłuższy, ale 
nie rozum .ałem , co znaczy rozstan ie , nie 
wiedz’a łem , o ile dom rodzinny, który opu­
szczam , jest milszym od domu obcego, do 
którego jadę.

I  nie od razu doszedłem do poznania 
tej różnicy. P raw da , że miałem brata przy 
sobie, który ojcowską troskliwość rozciągał 
nadeumą, z którym byłem  ciągle razem , od 
którego bezpośrednio zależałem i który, o ile 
m ó g ł, nie dawał mi uczuć chłodu obcej sfe­
ry. Z tej to zapewne przyczyny pierwszych 
parę miesięcy nowego życia spędziłem w tom 
samem spokojuem , obojętnem usposobieniu- 
Przytem  uwaga moja była w ciągłem natę­
żeniu. Wszystko tu , u państwa Tanieckicb, 
było nowem dla mni e :  tryb życia wielko- 
pański bardzo się różnił od naszego muło- 
szlacheckiego Pierwszy raz znajdowałem się 
w lak wielkim salonie, gdzieby się niemal 
nasz Cnły domek mógł pomieścić; zamiast 
naszej Hanusi, pełniącej funkeye lokaja, uwi­
ja ła  się tntaj cała zgraja liberyjna; elegan­
ckie powozy, p. zy których nasz kocz odw [0- 
czny wyglądał, iak m astodont, bilardy, oran- 
żtrya, wieik balkon winem obrośnięty, park

ujęły w ram y ciemnych alei lipowych, ■ 
wszystko to zajmowało mocno moją uwa- i 
ge i trzymało m nie w usposobieniu ja-} 
kimś Spokojnej bierności. Jednakże, jakkol- j 
wiek dobrze spostrzegałem  różnicę pomiędzy i 
naszem żyi-iem a tern , które teraz mię ota- J 
czało, ni() imponował mi wcałe komfort i j 
okazałość wielkopansaa. Nie rozumiałem tego t 
zupełnie, jak się można pysznić z posiada-1 
n ia  pięknych salonów, powozów, licznej słu-1  
żLy ltp. rzeczy, ponieważ nikt dotychczas ni- i 
gdy nie chciał m i dać uczuć swej wyższości 1 
pod tym względem i na całą ozdobność no­
wego życia spoglądałem z przyjem ndia zaję- j 
c iem , a bez najmniejszego uczucia żalu, upo­
korzenia lub zawiści.

Aie nio o to tu chodzi. Chcę tylko po­
siedzieć, że w pierwszych miesiącach poby- j 

t.i u pp. Tanieckich nie bardzo tę sk n iłem } 
do d o m u , i spokojnie oczekiwałem dnia , w i 
którym  mieliśmy, ja  i brat, ndwńedzić matkę.

M inął goiący sierp ień , nastał chłodny j 
wrzesień i rozpiął swój błęk^ny, bez skazy ; 
baldachim md /.ółtą ściernią, pokazały się i j 
zniknęły białe pajęczyny jesienne, zaw ita ła1 
ra i drugi slota, przyszedł wreszcie paździer- i 
ni- izadko już słonecznym rumieńcom obla- •; 
ny. " rz y p a d a ^  rocznica śmierci ojca, w  na- : 
szym parafialuym  kościółku miało się odbyć i 
żaiobne nabożeństwo -a jego duszę, i w wi 
gulę J a  tego pojechaliśmy z bratem  do do- ; 
mU I ? 7  DaZilju trz  wraz z całą rodziną być ! 
na żałobnem nabożeństwie.

Jechaleui do domu ze spokojną rado- 
SCÎ ’ tru jąc  w sobie wielką powagę, jaką mi 
nadawa! ciężar nowych wrażeń, od czasu wy­
jazdu z domu doznanych. Dwa miesiące nie 

w domu I A przuz te dwa niiesi^c© i 
obraerłem  się w świecie tak niepodobnym  do I 
naszego ! Było mi ta t , jak wędrowcowi, kfcó- |

ry po kilku latach podróży po świecie po­
w raca do domu. Ileż m iałem  do opowiada­
nia , a jak e:ekawie będą mnie s łu c h a ł'1...

W miarę zbliżania się do domu, zaczę­
ła  mię opanowywać niecierpliwość. Oto w re­
szcie wjechaliśmy na górę , zkąd się widok 
wioski rodzinnej roztoczył. Na prawo j na 
lewo w łagodnych zakrętach wił się ogrom ­
ny pas łąk i trzęsaw isk , a na nim  na n ie­
wielkich wzgórkach rozsypane były chaty 
naszej wioszczyny. Otóż i nasz domek 1 Ach, 
jaki niziutki, jakie okienka w nim małe, jak ­
że strzecha słom iana wydała mi się ubo­
gą 1 Zdziwiony b y łem , ale nie zasmucony, 
pod tą  strzechą czekało mię tyle serc ko­
chających , tyle rąk miało mię chwycić w 
obięcie, tyle oczu rozjaśnionych radości? mia­
ło mię ogiiidać do k o ła , i podziwiać moją po- 
wagę , tyle ust miało mię zasypać py tan iam i!

Kiedy już ustał gorący deszcz pow ital­
nych ca łusów , kiedy się naśeiskano mnie 
do Wuli i nasycono moim a idok iem , kiedy 
czarny Zozo, skamląc z rad o śc i, na cześć 
moją wykonał z nadzwyczajną braw urą po 
wszystkich kanapach, sofach i krzesłach wiel­
ki popis skokó?/ i susów, a w 'padłszy na dzie­
dziniec, resztę radości rozproszył w głośnem 
szczekaniu i niewinnem  uganianiu za gęśuii 
i kaczkami, ki- dy m atka z najstarszym bra­
tem  usunęła się do swego pokoju na ro u L ą  
rozmowę, a wszyscy w domu , wyrwau n -  
szvm przyjazdem z kolei swoich sodziennych 
zap i. wrócili do nich —  wówczas znalazłem 
sppsóW ą chw ilę, aby wybiedz do ogrodu i 
powitać moje nawne państwo.

Nie było jeszcze południa. Pogodny 
dzień październikowy z przym glonem  nie­
bem oblewał ziemię łagoduein św iatłem .... 
Vv powietrzu była cisza, i rzadko tylko p-ze- 
ciągał lekki powiew, tak lekki, że lisU i, k tó­

re strącał, jakby kapały z nawpół obnażo­
nych gałęzi. W tym  roku gorętsze było lato 
niż zwykle, i roślinność pod wpływem na • 
m iętnych oddechów słońca prędko się zesta­
rzała i wcześniej zrzuciła z siebie liściastą su- 
kieukę. Nasz ogród przytem  rozłożony na 
pochyłości łagodnie staczającej się tu  połu- 
d u io w i, bardziej był wystawiony na działa­
nie s łońca , niż ogród państwa Tanieekich 
położony na równinie, i naga jesień wcze­
śniej, tu  zawitała. Zielony kobierzec m uraw y 
zasypany był zżółkłemi liśćmi, które na drze­
wach lekko się już ty k o  trzym ały, niby 
łachm any z jakiejś niegdyś świetnej , dziś 
wypłowiałej, zużytej i podartej szaty. W idać 
było, że i o ulice nikt już nie d b a ł , pełno 
Dyło liśei na n ic h , a tu i ówdzie porastała 
trawa. Za ogrodem z prawej strony, jak okiem 
zasięgnąć, ciągnęła się ż ó łta , jednostajna, 
m artw a śc ie rń , poczerniała już  trochę i t,em 
smutniejsza.

Czyż wchodząc do ogrodu, m ogłem  by ł 
spodziewać się innego widoku ? M ogło być 
chyba trochę mniej pożółkłych liści na z ie­
mi , trochę więcej na drzewach. A przecież 
byłem zdziwi my : trudno mi Dyło uwierzyć, 
żeby to był ten sam ogród, z którym  i ię 
przed dwoma miesiącami żegnałem , zosta­
wiając go w pełni życia, sił i ba*-w św ie­
żych !... Miałem go tak żywo w pamięci z 
caią jego bujną krasą, że to, com ujrzał, było 
dla mnie wielką niespodzianką, a raczej w iel- 
k iu  zawodem. Zamyślony szedłem  przez t r a ­
wnik na to miejsce, gdzie zwykle grom adzi­
łem  swoje skarby i zkąd lubowałem  się w i­
dokiem naszego ogrodu. Zam iast złotych g ru- 
szek i rum ianych jabiek, zalegały ziemię żół­
te lub zaczerwienione liście i szeleściały pod 
nogami. Przedem uą stała zim ówka, zupełnie 
obnażona z zielone_, su k ien k i; jej w ątłe, dro-



pozyeyą Izba panów nigdy si§ nie 
połączy.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(S tr o n n ic tw o  p o s tę p o w e  w  N ie m c z e c h )

Zasługuje pod niejednym  względom na 
uwagę opinia, jaką Journal des Debats w y­
powiada o stronnictw ie postępu w Niemczech. 
Podczas gdy narodowo-liberalni i konserwa­
tyści niemieccy, którzy mają za sobą p rze­
wagę liczby w parlamencie, wahają się ciągle 
i nie są w stanie przyjść do sformułowania 
stanowczego program u, postępowcy — mówi 
dziennik wspomniany —  jakkolwiek stano­
wią tylko szczupłą mniejszość, okupują sta­
łością zasad to, czego im brakuje pod 
względem siły  liczebnej. Oni sami jedni lub 
prawie sami jedni w Niemczech wiedzą do­
kładnie, czego chcą, nie zgadzają się na ża 
den kompromis, na żadną transakcję, która- 
by zm usiła do wyrzeczenia się jakiegoś 
artykułu  ich politycznego credo. W pośród 
ehwiejności ogólnej, ta  stanowczość i jasność 
postępowania powinnaby ku nim  pociągnąć 
ludzi, którzy się odłączyli od stronnictw ', 
narodow o-liberalnego, powinnaby m ałą ich  
grupę uczynić zarodem przyszłego stronn ic­
tw a szczerze dążącego do wolności, Ozy do 
tego przyjdzie, nie w iadom o, ale niepodobna 
nie widzieć tej ukrytej myśli w programie, 
który przyjętym  został jednom yślnie na zgro­
madzeniu postępowców odbytem d. 26 z. m. 
w Dreźnie. Program  ten zawiera trzy punkta 
wniesione przez p, R ich tera , a mianowicie:

1. Stronnictwo postępowe uważa za 
najważniejsze swo zdanie przy zbliżających 
się wy borach do parlam entu stawiać energicz­
ny  opór ruchowi reakcyjnemu, powstrzymy­
wać ciągłe zwiększanie się ciężarów wojsko­
wych i podatków, a w szczególności sp rze­
ciwić się obciążeniu nowemi podatkami ty­
toniu i piwa, odrzucić projekta dróg żelaznych 
państwowych, ułatw ić wymiar sprawiedli­
wości przez zmniejszenie kosztów sądowych 
a wreszcie uspokoić i zabezpieczyć świat h an ­
dlowy, zagrożony w tej c h w ili, pojawiające- 
mi się codziennie planami monopolów, po­
datków przeobrażeń ekonomicznych

2 Stronnictwo postępowe potępia dą­
żności socyalno-demokratyczne jako niedają- 
ce się pogodzić z porządkiem politycznym  i 
.ocyalnym państw i jako szkodliwe rozwojo- 

j łw i ekonomicznemu i wolności wszystkich 
i każdego , staje jednak z równą energią 
przeciw dążnościom arystokratycznym i so- 
cyalnym stronnictw a konserwatywnego, k tó ­
rych wynikiem byłoby zm ienienie środka 
ciężkości opodatkowania przez nowe podatki 
konsumcyjne i celne na niekorzyść klas bie­
dnych ponieważ podatki takie podniosłyby 
koniecznie cenę artykułów żywności. S tron­
nictwo postępowe potępia te dążności również 
dla tego, że przez przywrócenie ograniczeń 
system u korporacyjnego i ograniczenie pra­
wa podpisywania weksli zniosłyby one rów no­
wagę między małym  i wielkim przemysłem 
i zadałyby ciężki cios wolności ekonomicznej 
i politycznej.

3 Stronictwo postępowe uważa wystą

pienie ludzi wpływu i znaczenia ze stro n ­
nictw a narodowo-liberalnego za postęp w 
kierunku idei wolności i liczy na poparcie 
tych z pomiędzy byłych członków tego stron­
nictwa, którzy zgodnie z oświadczeniem, ja ­
kie złożyli przy wystąpieniu, uważają za obo­
wiązek wszelkiego stronnictw a liberalnego 
zwalczanie dążności reakcyjnych i obstaw a­
nie wytrwałe przy tak drugo nabytych swo­
bodach.

Jak  widzimy — mówi o tym  progra­
mie Journal des D ebats — stronnictw o po­
stępowe potępia nietylko program  polityczny, 
ale przedewszystkiem program  ekonomi zny 
kanclerza. Na tym gruncie połączą się z nim 
może niektórzy z owych wahających się li­
berałów , którym  idzie bardziej o wolność 
sprzedaży tytoniu i piwa niż o wolność pra­
sy i zgromadzień. W każdym razie stron­
nictwo postępowe grać będzie niezawodnie 
ważną rolę w kam panii parlam entarnej i wy­
borczej, która się rozpoczyna w Niemczech.

( l e g i t y i n l ś c l  f r a n c u s c y ) .
Organa m onarchiczne we Francy i zaj­

mują się przeważnie opisaniem obchodów u- 
roczystych, które się odbywały w Paryżu 
skromniej nieeo, a na prowincyi okazalej w 
dniu ostatnim  ubiegłego miesiąca, jako w dniu 
im ienin hrabiego Chamborda. Dotychczas 
dziennikarstwo republikańskie odzywało się 
z lekceważeniem o tyeh objawach, tw ierdząc, 
że rojaliści są sztabem  bez armii. Jakoż tak 
było po części, ale od wybuchłej niedawno 
we Francyi walki pomiędzy rządem a ko­
ściołem, z powodu znanych dekretów przeciw 
kongregaeyom, legitym iści pozyskali znaczny 
zastęp zwolenników tak w osobacti p ryw at­
nych, sprzyjających kongregaeyom, jak  i w 
samem duchowieństwie Przew idują też, że 
ta zmiana w ugrupowaniu nie pozostanie bez 
pewnego wpływu na wybory przypadające w 
roku 1881. Z drugiej strony zasługuje na 
wzmiankę, iż rząd francuski, lubo popychany 
przez stronnictw a skrajne do radykalizmu 
występuje ciągle z umiarkowaniem i pobłaż­
liwie patrzy na wylewy wezbranych uczuć 
ludzi, którzy marzą o odzianiu w purpurę 
królewską hrabiego Chamborda. W obchodach 
tegorocznych wystąpił hrabia po raz pierw ­
szy otwarcie jako „król Franey! i N aw ary“, 
i w telegram ie do swoich zwolenników ucz­
tujących w A u ray , nazwał się wyraźnie 
„królem “ . Depesza ta , powtórzona przez 
wszystkie organa rojalistowskie, mówi:

„Nie czekając na sprawozdania z ob­
chodów uroezyatośei, pragnie „król“, ażeby 
przyjaciele jego niezwłocznie po zebraniu 
się na obchody, byli przekonani, że on um y­
słem  i sercem znajduje się w pośród nich 
Król wyraża gorące podziękowanie za przy­
rzeczenia, modły i życzenia, tudzież niezłom ną 
wierność swoich przyjaciół".

Z Bretanii, najbardziej rojalistowskiej, 
wysłano ze dwadzieścia tysięey zaproszeń do 
zwolenników króla, ażeby przybywali do 
A uray , i zebrała się rzeczywiście bardzo 
znaczna liczba, bo około ośmiu tysięcy osób. 
Po nabożeństwie w bazylice św. Anny, udało 
się za biletami około 3000 osób ua zgrom a­
dzenie pryw atce. Zgromadzeń e zagaił prze­
wodniczący h r  Lambilly odczytaniem po­
wyższej depeszy, co powitano okrzykam i:

„Niech żyje król! Precz z dek re tam i"! i t. p. 
Następnie przemówił hr. Lam billy, streszcza­
jąc niejako w swej mowie program  stro n ­
nictwa i podawszy następny, skrajnie pessy- 
m istyczny obraz obecnej sytuacyi we F ran - 
eyi: „W szystkie nasze in s ty tu e y e — rzekł — 
są' podkopane i zburzone. Duchowieństwo 
zostało zaniepokojone, a rząd ma zam iar prze­
śladować je dalej. A rm ia je s t zdezorganizo­
wana (?), wydarto joj najszanowniejszych wo­
dzów. Wkrótce i sądownictwo będzie m u­
siało uchylić głowę i zostać narzędziem w 
ręku władzy państwowej. Czegóż więcej żą 
dać? Republika czyui zamachy na własność 
i usiłuje zburzyć rodzinę. Republika podko­
pała wszelką ufność, ogłosiwszy amnestyę, 
która gloryfikuje występek i mord. Nakoniec 
skazali na wygnanie jedyną otuchę tak bo­
gacza jak nędzarza, skazali na wygnanie m i­
łość chrześciańską, ażeby zrobić miejsce 
rzekomo hum anitarnej dobroczynności. Zo­
baczycie, jak rewolucya będzie ciągle budo­
wała ołtarze wolności, gdy jednocześnie w całej 
F rancyi wzniosą się gęsto w ięzienia; budować 
będą ołtarze równości, mnożąc urzędy i wy­
zywając ambieye ; nakoniec ołtarze braterstwu, 
a wzniecają niezgodę i niejedność. Dałby Bóg, 
żeby ta  rewolucya nie wydała na świat j a ­
kiego okolicznościowego d y k ta to ra , który, 
jakkolwiek już przesycony, chce ciągle pa 
nować i może nas uwikłać w jaką wojnę 
awanturniczą, sam uciekając od niej pod roz­
koszny cień drzew pomarańczowych w Hi­
szpanii. Dosyć już tej rewolucyi, już nam 
obrzydła ; ciężkie brzemię cierpień doprowa­
dzić może do szaleństwa. Zwróćmy um ysły 
ku tradycyom, ku m ouarchii chrześciańskiej, 
ku domowi Burbonów".

Jeden  z poważniejszych nie-francuskich 
o rganów , opisując, te legitymistowskie ob­
jawy, mówi- „Jeżeli nieprzyjaciele rzeczypo- 
spolitej, rosnący z prawej jej strony, bynaj­
mniej nie są groźni, jak w:dać z powyższych 
wynurzeń, to z drugiej strony skajny rady- 

I kaliztn, zapominający się aż do szału, robi 
wrażenie bardzo k 'miczue. Sprawiedliwość 
i bezstronność zniewalają do wyznania, że 
właśnie ci, którzy czynią rzeczypospolitej za­
rzuty radykalizmu, są sami radykalni, tylko 
w odmiennym  kierauku — a ci którzy jej za­
rzucają bezczynność lub zbyteezną powolność 
(siroaaictw o skrajne), są sami próżniakami i 
z wyjątkiem w ieki ego k zyku, mc nie robią"

(S ta n o w is k o  g a b in e tu  G la ils to u a )

O uchwałach ra d /  ministrów, odbytej 
w Londynie, w ostatuim  duiu z. in , m ieli­
śmy dotąd tylko dorywcze doniesienia; teraz 
dopiero telegram  ajencyi H tvasa podaje prze­
bieg narad w obszeruiejszem streszczaniu.

Lord Granvilla — mówi wspomniana de­
pesza —  oświadczył swoim kolegom, że m o­
carstwa zapytane, co zamierzają czynić wo­
bec nowej sytuacyi, spro radź mej ośw iad­
czeniem Riza-baszy i okólnikiem Porty, na­
desłały do Foreign-Ojfice zapewnienia uaj - 
formalniejsze względem trw ania nadal ogól­
nej zgody na zupełne wykonauie postano­
wień traktatu  berlińskiego Rada ministrów 
długo badała tę sytuaeyę i oświadczyła się 
w zasadzie za energiczną ak yą przeciwko 
Turcyi. Ponieważ Anglia wzięła in icjatyw ę w 
demoustracyi morskiej, uzuanem zostało, że 
obowiązkiem jest gabinetu angielskiego wo­
bec nowych okoliczność przesłać m ocar­
stwom  propozycyę, któraby mogła posłużyć 
za podstawę do nowego porozumienia się, 
nietylko co do ustąpienia Dulcigna, ale co do 
zupełnego rozwią ania w duchu traktatu  ber­
lińskiego trzech spraw- czarnogórskiej, g re ­
ckiej i armeńskiej Jednakże propozycyę, ja­
kie ma uczynić Auglia, należało odroczyć na 
dni kilka, ponieważ Porta ze swej strony 
oświadczyła, że do poniedziałku d a ia  4 bm. 
przedłoży mocarstwom projekt załatwienia 
tych trzech kwestyj. Gabinet angielski jest 
stanowczo zdecydowanym dążyć do stanow ­
czego wykonania przez T urc ję  traktatu ber­
lińskiego, w interesie pokoju Europy. Rada 
m iaistrów , odbyta we czwartek, zajmowała 
się także przypuszczeniem że m ocarstwa nie 
będą chciały brać udziału w energicznej 
akcyi. W talrra  wrpadku, jakkolwiek rada 
nie mogła powziąć ostatecznego postanowię-''*' 
nia, gdyż to byłoby przedwczesnem, oświad­
czyła się jednak ew eniin laie  za akcyą odo- 
sobniouą angielską. Jeżeii projekt załatw ie­
nia. krory P orta  przyrzekła przedłożyć do 
dnia 4 b. m. nie uzysk ' przyjęcia z - strouy 
mocarstw, jest prawdooodobnera, że Foreign- 
Office zaproponuje gabinetom  europejskim 
przesłanie Porcie u ltim atum  i poparcie tego 
aktu przez posunięcie floty międzynarodowej 
na morze egejskie.

Tyle mówi d peszą. Umieszczając ją, 
Journa l des Debats dodaje : „Sądzimy, że
we wzmi nce o odosobnionej akcyi angiel­
skiej widzieć należy tylko prostą pogróżkę, 
wymierzoną przeciwko Turcyi. Dotychczas 
zgoda mocarstw była jedyną osią polityki 
angielskiej. Pomimo całej żarliwości dogm a­
tycznej i awanturniczego ducha p. Gladsto- 
na, nie chce nam  się wierzyć, żeby m yślał 
na seryo o wciągnięciu swego kraju w akcyę 
odosobnioną, któraby upoważniła Rossyę i

A ustryę do pójścia za tym  przykładem. J 0S 
praw dopodobnem , że gabinet angielski ogr*' 
n ie z y  się na przedłożeniu mocarstwom pr°' 
jak tu akcyi skuteczniejszej niż demonetracy* 
m orska. Jakie jednak przyjęcie znajdzie ten 
nowy projekt, niewiadom o."

(O b e c n y  s t a n  a r m ii  t u r e c k ie j ) .

W obec powikłanych i wikłających się 
coraz groźniej stosunków politycznych na 
półwyspie Bałkańskim, umieszcza M ilitdr- 
Wochenblatt artykuł o stanie arm ii tureckiej 
w przewidywaniu, że zbliża się pora akcyi 
wojennej, której rozmiarów obliczyć lub prze­
widzieć trudno, ale którą uważa tylko Z3 
kwestyę czasu. W artykule tego czasopisma 
łachowego czy tam y :

„Bułgarowie niezadowoleni są z granic 
świeżo utworzonego państwa, zakreślonych 
mu przez kongres berliński ; Albańczycy z 
własnej inieyatywy zajęli postawę obronaą, 
nie pozwalając na zajęcie terytoryum  księ­
ciu czarnogórskiemu, przyznanego mu przez 
E u ro p ę ; dawm zaś władcy półwyspu B ał­
kańskiego, Turcy, aie okazują bynajmniej 
skłonności do ustąpienia czegokolwiek z u- 
ratow aayeh w roku 1878 resztek, a zw ła­
szcza tak znacznego terytoryum . jakie kon- 
weneya berlińska przeznaczyła Grecyi. N e 
wchodząc w to, w jaki sposób powstałe 
sprzeczności rozwiną się i następnie zała­
twią, jest rzeczą pewną, że cel nie zostauie 
osiągnięty bez groźnych wojennych wypad­
ków. Najważniejszy wpływ na rezultat osta­
teczny mieć będzie sita jaką zdoła rozwiuąć 
armia turecka w obronie panowania półksię­
życa. W przewidywaniu zatem gotujących 
się wypadków potrzebnym jest przegląd sto ­
sunków armii tureckiej. Dane wprawdzie 
które posiadamy, me są d>kł.due, ani bsz 
w aruaiow o śeisłe, nawet wtedy, g iy  pocho­
dzą ze źródeł urzędowych, są jednak o t y ł ' 
dostateczne, ażeby na ich podstawie skreślić 
obraz odpowiadający w głównych zarysach 
rzeczywistości.

„Pod k miee wojny rossyjsko-tu-eekiej 
z całej siły zbrojnej tureckiej, wynoszące; 
752 000 żołnier a, znajdowało się zaledwie 
120 000 ludzi w system atycznym  ustroju 
wojskowym. Około 40.000 z powyższej cyfry 
stało w Azyi, a około 80 000 w Eu r o p ę  Ti  
ostatnia większa siła znajdowała się po czę­
ści pod Konstantynopolem, a po części roz­
proszona na zachodzie i południu na teryto- 
ryach państwa wolnych od okupacji. W 
miarę powracających z Rossyi jeńców, którycń 
było około 100 00 ), tudzież w miarę powro­
tu do służby czynnej rekonwalescentów i 
gromadzących się rozbitków, podniósł się 
wprawdzie znacznie stan arm ii, nie mógł 
być jednak doprowadzonym do cyfry w yż­
szej nad 190.000, nietylko bowiem zabrakło 
Turcyi środków do uzup-łnienia siły zbrój 
nej, ale nadto musiano wielu uwolnić z 
służby czynnej, gdyż znaczni część ob i wią­
zanych do pospolitego ruszenia, przekroczyła 
wiek obowiązkowy. Taż sama okoliczność w 
październiku 1879 roku dała powód do u- 
wolnienia ze służby 35.000 redyfów P o n ie ­
waż poboru rekrutów  prawie aie zarządzano, 
więc stan arm i na początku roku 1830 ob 
niżył się. do cyfry 160.000 ludzi pod bronią 
Około 122.000 tych wojsk znajdowało się na 
półwyspie bałkańskim, podzielonych ua czte 
ry grupy główne, to jest pod Konstautyno- 
)em, A dr anopolem, u granic greckich i 
czarnogórskich Gdy były obrońca Piewuy, 
Osman basza, pow ócił z niewoli rossyjskiej 
i został m inistrem  wojny, miaf na żyezenie 
sułtana zająć się jak najgorliwiej reorganiza- 
cyą armii. Dzielny wojownik nie okazał się 
jednak równie dobrym  organizatorem. Ze- 
w nętrzue okoliczności niepomyślne tak /e  wpły­
nęły na dość opieszałego m inistra wojny i 
utrwaliły go w opozycyi przeciw wszelk m 
zmianom w arm ii Tym sposobem zamiast 
ulepszeń, pod kierunkiem  bohatera Plewny, 
nietylko nic nie zrobiono, lecz przyprowa­
dzono arrn ę owszem do gorszego stanu Po 
bór rekrutów  odbywał się w ten sposób, że 
Turcya miała coraz mniej zdolnych i wyćwi­
czonych żołnierzy i że z p .-eząikiem roku 
1880 cała jej arm ia wszelkich gatunków 
broni wynosić mogła najwyżej 200.000 żo ł­
nierza Przyjm ujem y najwyższą cyfrę, p rzy­
puszczając, że w istocie pod bronią było 
160 000. Przeciętna cyfra batalionów ture 
ckich, które tymczasem przekształcały s ę w 
bataliony redyfów, wyausi 4 )0  lu iz i szwa­
dronów jazdy 50 koni, do dział zaś mają 
posiadać wszystkiego około 500 koni. Nie 
można wprawdzie zaprzeczyć, że 200.000 
ludzi z któ ycb arm ia się składa, są to pra 
wie bez wyjątku wypróbowani karni, dziel- 
n :. przywykli d i  niewygód wojennych żoł­
nierze, który h juk już dowiodła kam pania 
bałkańska, 1‘keeważyć nie m ożna; nie n a le ­
ży także spuszczać z oka okoliczności, że w 
razie wojny stan armii zostałby wzm ocnio­
ny przez ochotników z plemion wojowniczych, 
a tern samem zyskałby także pod względem 
zdolności bojowej. . S tan armii, tudzież wielo­
krotne skompromitowanie się Osmana baszy 
jako m inistra wojny, doprowadziły do tego, 
że w czerw ca r. b. został on pozbawiony

bne gałązki sm utnie się rysowały na tle za­
mglonego nieba. Zdawała się mówić do m n ie : 
„Pam iętasz, gdyś mię ostatni raz widział, 
jak byłam z ie lona , jak się rum ieniłam  ja b ł­
kami , które ty tak lubiłeś. Zajęty czem in- 
n e m , nie myślałeś o t e m , że jesień i ze 
m nie poobrywa liście i owoce i zdawało ci 
się, że powinnam cię powitać taką, jaką mnie 
zostawiłeś. Widzisz, co się to stało bez cie­
bie, jak jestem  niepodobną do tej, którą spo­
dziewałeś się zastać."

Dziwna to rzecz, że ja ,  który tak spo­
kojnie rozstawałem się z m atką i całą sfe ą 
rodzinną, który bez sm utku znosiłem to roz­
stanie przez parę miesięcy, terez na widok 
m arnego drzewka doznałem u czu c ia , które 
mi serce po brzegi rzewnością napełniło. By- 
łoż to tylko jakieś czułostkowe przywiązanie 
do ro śliny?  Nie, było tam coś więcej. Po­
raź pierwszy jesień przemówiła do mn e wy­
raźnym szeptem , po raz pierwszy jej m elan­
cholijna pieśń o znikomości wszystkiego, co 
kwiinie, wniknęła mi do duszy pełną falą....

A w uczuciu tem nie było nic bole­
snego, nic nawet przykrego. Żal spokojny 
splatał się w niem z jakąś słodką rezyg.ua- 
cyą; było mi smutno i było mi dobrze za­
razem ; czułem , jak  mi się w sercu odm y­
kają jakieś zamknięte dotychczas komorki, 
jak się horyzont moieh uczuć rozs erza. Spo­
dziewałem się zastać ogród jaśniejący pełnią 
ż y c ia , moją zimówkę jak  oblubienicę przy­
strojoną Da powitanie narzeczonego, zastaw a­
łem  nagie konary z resztkami liści, zimów­
kę, jak biedną sierotę bez dachu i okrycia, 
i zamiast się zrazić tym  w idokiem , jeszcze 
bardziej pokochałem nasz cgród, jeszcze m il­
szą i droższą wydała mi się zimówka.

Po raz pierwszy stanęła mi przeszłość 
przed oczam i, jako coś odrębnego od te ra ­
źniejszości. Jakiż ja  byłem  stary, ileż to ja

przeżyłem  naśw iecie ! Z przyjemnością przy­
pom inałem  sobie te czasy, kiedy rankiem  
po nocy burzliwej brodziłem po rosie, szu­
kając świecących w gęstej trawie, otrzęsio 
nych wichrem  jabłek i g ruszek, lub kiedy 
w uśm iechnięty ranek majowy chodziłem  
pod kwitnącem i drzewami i uczyłem się baj­
ki o żółwiu i m y szy :
Miej ty swoje pałace, ja  mój domek ciasny....

a cały ogród wkoło mnie tryskał wonią, ja ­
snością i weselem a jabłonie żartobliwie sy­
pały  mi: swój kwiat biały na książkę i na 
głowę. Dawnoż to było? Zdawało mi się, że 
to było kiedyś, bardzo dawno, tak byłem 
dziś inny, tylu wrażeniami oddzielony od 
owej przeszłości; tak zresztą do owych ja ­
snych obrazów wiosny i lata niepodobnym 
był sm utny i płowy świat jesienny, który 
mię otaczał.... 1 dziwiło mię i cieszyło, że 
mogę pamiętać to, co czułem dawniej, choć 
dziś tak odmienny się sobie wydawałem od 
dawniejszego „ja" mojego. Istność moja roz­
szerzała się , uczuwałem podwójne istnienie 
w teraźniejszości i w przeszłości ' sprawiało 
mi to jakąś dziwną, tęskną radość.

Kiedy nazajutrz wieczór trzeba było 
rozstawać się z domem znowu na jakich p irę 
miesięcy, opuściła mię dawniejsza obujętność. 
Serce moje jak wosk stopniało i lgnęło do 
rodzinnego zakątka, a każ ly najm niejszy 
szczegół domowego życia naoierał w moich 
oczach n :ewysłowionego uroku.

D obra, kochana zimówka! Jej to za­
wdzięczałem ten  nagły zwrot w uczuciach , 
i dlatego pamięć jej nigdy nie przestanie mi 
być miłą.

J . T.
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I|'JW tiku m inistra wojny. Równocześnie z 

“ńąpieniem Osmana, przyszła na porządek 
Wfcnny jako najpilniejsza, sprawa uregulo- 
?n granic greckich . a Albańc/ycy obja- 
j&li coraz widoczniejszą gotowość do zac ę- 

®.l obrony terytoryum , które im kazano od- 
l%pić Ozarnogórcom, panbułgarskie zaś za 

Pędy w Filipopolu i Sofii zaczęły coraz o- 
•^arciej i zuchwałej objawiać się przeciw 
borcie. Usunięcie tedy Osmana a mianowanie 
^ n is tre m  wojny Huseina-Husui baszy, rów­
nocześnie z powyższemi wypadkami politycz 
bemi, było zwrotem stanowczym w celu po 
lepszenia stanu armii tureckiej. Groźne zaj­
ścia na północy, zachodzie i południu pań- 
8̂ a ,  nakazywały zająć pozycję energiczną 
a tem samem przygotować arm ię na możebne 
ewentualnośei. Prace reorganizacyjno-woj- 
®kowe, popierane przez samego sułtana, znaj­
dowały tem gorliwsze poparcie u nowego mi- 
histra wojny. Tak więc z jednej strony m i­
nister wojny usiłował uzbroić wszystkie siły 
?bowiązane do służby, jakiemi rozporządzał, 
1 w ten sposób w istocie zgromadził do 
chwili obecnej dość imponujące siły na punk­
a c h  ważniejszych, a z drugiej strony prace 
komisyi zajmującej się ogóluem przeprowa­
dzeniem nowej organizacyi wojskowej, rozwi­
nęły się w fym czasie znakomicie. Po prze 
dyskutowaniu wszystkich za Osmana-baszy 
pozbieranych planów, przyjęto nakoniec pro­
jekt, opierający się po części na dawnym po­
dziale armii. Z pewnych objawów wniosku­
jemy nawet, że rozpoczęto już pracę nad u- 
chwalonym i sankcyonowanym przez sułtana 
planem reorganizacyi".

W końcu podaje M ilit. Wochenblati 
stan sił, któiych Turcya użyć może w Al­
banii przeciw Ozarnogórcom. „0.1 pierwszych 
dni sierpnia, czytamy, rozpoczęły się posyłki 
częściowe sił zbrojnych z Konstantynopola 
do Tesalii i Epiru, tudzież do Skodry. — 
W Skodrze zebrało się do chwili bieżącej 6 
batalionów. W szystkie siły zbrojne, znajdujące 
się pod dowództwem Biza baszy w ukolicach 
Skodry, Dulcigna i Alession, liczyć można 
na 13 batalionów, 2 baterye polowej arty- 
leryi i około 300 ludzi artyleryi fortyfika­
cyjnej, lazem  około 8000 ludzi. U granic 
czarnogórskich znajdujący się kontyngens 
ochotników wynosi około 11.000, cała zaś 
Albania w razie wojny dostawić może 41 000 
zbrojnych ochotników. Broni zwłaszcza nie 
brak. Doliczywszy te 41 000 do arm ii regu 
la ru e j, którąby Turcya wysłać mogła do 
Tesalii i Albanii, da to w najpom yślniej­
szych okolicznościach siłę zbrojną wynoszącą 
około 100 000 żołnierza W najpomyślniej 
szych zaś okolicznościach cała potęga zbroj­
na, którąby półksiężyc mógł obecme wysta- 
w.ć do boju, wyniesie około 300.000 wojska".

(P r o p o z y c y e  tu r e c k ie ) .
Telegram  stambulski otrzymany przez 

biuro Reutera, a zamieszczony poniżej we 
właściwej rubryce, podaje w streszczeniu 
propozycje uczynione mocarstwom przez 
Portę celem wyjścia z trudnego położenia, w 
jakiem się znalazła obecnie dyploinacya w 
kwestyi wschodniej. Propozycye te zgodne 
w ogóle z poprzedniemi doniesieniam i, są 
jednak bardziej jeszcze szczegółowe, i roz- 
ciągają się nietylko na kwestye czarnogór­
ską, grecką i armeńską, ale obejmują także 
sprawę reform w Turcyi europejskiej i spra­
wy finansowe Turcyi a mianowicie jej sto ­
sunki z wierzycielami zagranicznymi. Odda­
nie Dulcigna wraz z okręgiem, status quo 
z drugiej strony skodarskiego jeziora, powite, 
dość szczupłe w stosunku do żądań Europy 
u-tępstwo terytoryalne na rzecz G recji, re ­
formy w Armenii, reformy w Turcyi euro­
pejskiej i zaspokojenie a przynajm nie zabez­
pieczenie wierzycieli państwa, program  to w 
każdym razie rozległy, i gdyby rzeczywiście 
został wykonanym, zapewne większa część 
mocarstw a może wszystkie poprzestałyby na 
nim . W tem tylko trudność, że nie ma pew­
ności ani naw et prawdopodobieństwa, żeby 
rząd sułtański chciał szczerzo wykonać wszyst­
kie te przyrzeczenia, nie ma pewności, czy 
cała nota nie jest jedynie zręcznym mane­
wrem obliczonym na rozbicie zgody mo­
carstw. Dając dyplomacyi sześeiu państw, z 
których każde ma inne interesa i inną po­
litykę, kilkanaście kwestyj jednocześnie do 
rozbioru, Porta prawie nieomylnie liczyć mo­
że na to, że, jeżeli mocarstwa zechcą wcho­
dzić w merytoryczny rozbiór jej propozycji, 
to się ich zapatrywania podzielą i niełatwo 
będą do pogodzenia, zgodna zaś akcya E u ­
ropy tak słabemi połączoną jest węzłami, że 
bardzo łatwo w skutek t-j różnicy poglądów 
rozerwać się może. Anglia wprawdzie na ten 
wypadek grozi Porcie akeyą odosobnioną, ale 
Porta nie ma powodu tak bardzo lękać się 
tej pogróżki. Spodziewa się ona, może słusz­
nie. że Europa nie popełni drugi raz tego 
błędu, Żeby iniała zezwolić na taką akcyę 
jednego mocarstwa. Wszakże <ałe dzisiejsze 
położenie, wszystkie trudności obecne są tyl­
ko skutkiem tego, że Europa pozwoliła na 
odosobnioną ak yę Rossyi i teraz usiłuje nap . _ 
wić lub usunąć jej następstwa. Z tąd poszedł 
traktat berliński, ztąd konfereneye, ztąd wre»z-
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cie demonstracya morska, którą prawdopodo­
bnie teraz cofaiętoby chętnie, gdyby czyny tak 
cofać się dawały, jak ssę odwołuje wyrażenia 
i słowa n >t dyplomatycznych Druga akcya 
odosobniona to drugi traktat sanstefański, 
którego treść i wa-unki hvłvby niezawodnie 
zupełnie i nne,  ale który tak samo inusiano- 
by odrabiać, ażeby doprowadzić do jakiej­
kolwiek harmonii narażone interesa innych 
mocarstw. Mogła zatem Porta w przew idy­
waniu, że mocarstwa nie popełnią ponownie 
tego samego błędu i akcyi odosobnionej nie 
dopuszczą, : ozwolić sobie m anew ru obliczo­
nego na rozbicie zgody europejskiej, czyniąc 
propozycye bez szczerej chęci ich wykona­
nia, a przynajmniej z ukrytą myślą targo­
wania się jeszcze później o niektóre puukta. 
Podstawę do tego przypuszczenia dają re- 
strykeye, któreini zaopatrzony jest prawie 
każdy punkt najświeższych propozycji tu re ­
ckich. Porta nie mowi, że odda Dulcigno, 
ale że będzie się starała skłonić Albańezy- 
kow do oddania m iasta; kwestya graniczua 
grecka sama przez się nastręcza p le do 
targów i uk laiów  o szczegóły nowej trasy ; 
reformy w Armenii Porta przyrzeka, ale te 
tylko, które |UŻ obiecała a  o których mocar­
stwa wyraziły opinię, że są niedostateczne; 
do obietnicy reform w Turcyi dodane jest 
zastrzeżenie „o ile się zgodzą z całością pań­
stwa," pod które można podciągnąć wszy­
stko n a  co rząd turecki zgodzić się uie ze- 
chcp, —  propozyeya wreszcie finansowa m o­
że być tylko wstępem do żądania rozległych 
i niepodobnych do przyjęcia ustępstw od 
wierzycieli zagranicznych. Uwieńczeniem zaś 
wszystkich tych restrykcyj j s t general­
ne zastrz żen ie , że Porta tylko pod w arun­
kiem zanie-hania dem onstracji morskiej 
przystąpi do wykonania tego programu. P o r­
ta oświadcza, że bez tego warunku n ie zro­
bi nic, nie zobowiązuje się do niczego. Cie- 
kawem jest bardzo jak dyplomacya europej­
ska przyjmie to tu reck ie1 que madame l 'E u ­
ropę cownicnce.

K R O U I K A
=  N a jj .  P a n  raczył uajłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Świlczy 
w powiecie rzeszowskim Da budowę szkoły za 
pomagi 150 zł., a gminie Wysocku wyżnemu 
na ten sam nd zapomogi 100 zł., a dla pogo­
rzelców w gminie Wierzchni, w powiecie kału- 
skim, zapomogi w kwocie 200 zł.

= -  D z ie ń  im ie n in  N a j j .  P a n a  ob­
chodzono pr/v ndziale reprezentantów wszyst­
kich władz państwowych i autonomicznych, du­
chowieństwa bez różnioy obrządków i ludności 
wszystkich stanów, nabożeństwem solennem w 
całym kraju. W czasie nabożeństw wszędzie od­
śpiewano Te B ru m i hymn ludowy, a po na 
bożeństwie składano na ręce pp. starostów gra- 
tnlacye.

=■ JE. p a n  N a m ie s tn ik ,  hr. Alfred 
Potocki, wyjechał wczoraj pospiesznym pocią­
giem na kilka dni do Wiednia.

— P .  J e r z y  S e w e r h r .  D u n in -B o r-  
kowski, kawaler orderu zakonu Joanitów, otrzy­
mał godność o. k. podkomorzego.

(§§) D r. M a rc e li M a d e jsk i obchodził 
w tych dniach jubileusz 25 letniej działalności 
adwokackiej. Lwowska Izba alwokatów, której 
dr. Madejski jest prezydentem, urządziła szano­
wnemu jubilatowi na posiedzeniu z 1 b. m. 
bardzo zaszczytną owację. Przed przystąpieniem 
do  ̂ porządku dziennego, dr. Ma l in ow sk i  jako 
najstarszy % grona zabrał głos. aby z upowa­
żnienia wszystkich człouków wydziału złożyć 
dr. Madejskiemu w słowach gorących życzenia 
z powodu 25 letniej jego zawsze zaszczytnej 
działalności w zawodzie rzecznika prawnego. 
Szanowny jubilat podziękował "w serdecznych 
słowach, poez-m uchwalono zapisać ten akt w 
protokole i zdać o tem sprawę najbliższemu 
walnemu zgromadzeniu.

—■ W y s ta w a  Daukowych prac słucha­
czów  tutejszej o. k. szkoły politechnicznej bę­
dzie otwarta w auli tej szk o ły  od 7 do 11
b. m. do południa włącznie. Wstęp wolny dla 
publiczności codzienn ie od godziny 9 — 5.

00 T i tu lu m  m e n sa e  udzieliło o. k. 
Namiestnictwo ukończonym alumnom tutejszego 
grecko - katoli-kiego sem inaryum : Danielowi
Bachtalowskiemu; Emilianowi Czajkowskiemu; 
Piotrowi C/ekalukowi; Julianowi Dutkiewi­
czowi ; Leoncwi Fieałowiczowi; Włodzimierzo 
wi Filipowskiemu; Eugeniemu Grabowiczowi; 
Teofilowi Gutkowskiemu; Waleryanowi Hankie- 
w i ozowi; Emilianowi HK-bowickicmu ; Włodzi­
mierzowi Janowiczowi; Włodzimierzowi Kara- 
ozewskiemu; Mikołajowi Kopaczowi; Grzego­
rzowi Kouczewi.-zowi; Pawłowi Kruszelnickiemu; 
Tymoteuszowi Kulczyckiemu; Eugeniemu La­
chowiczowi; Włodzimierzowi Łowickiemu ; Kor 
nelowi Lit winowiczowi; R/manowi Litwinowi- 
ozowi; Anastazemu Łotookiemu; Michałowi 
Martyncowi; Jędrzejowi Obrizkowi; Józefowi 
Ochrymowiczowi; Janowi Pawłusiewiczowi; 
Erastowi Perfeekiemo; J mowi Pornjee; Janowi 
Redkiewiczowi; Józefowi Sochockiemu ; Janowi
laździeraika 1880.

Stobieckiemu; Włodzimierzowi Stupnickiemu; 
Teodorowi Tnrule; Adamowi Witwicbiemu; 
Kornelowi Wojewódce i Józefowi Wołoszyń- 
skiemu.

— Zmiana powietrza. Po długim 
szeregu dni dżdżystych i chłodnych zaświtał 
nam dziś ranek ciepły i błękitny, jakiego nie 
mieliśmy już od miesiąca blisko. Moż# więc 
październik zechce jeszcze ratować reputacyę 
naszych zakarpackich jesieni, naszego „babiego 
lata".

—  Międzynarodowy targ zbożowy w 
ostatnich dnia h oabił się dobitnie w stosun­
kach naszego miasta Ruch w hotelach i re­
stauracjach był bardzo ożywiony, a biura po­
cztowe i telegraficzne zostawały przez kilka dni 
w formalnem oblężeniu.

■j- Hr. Kazimierz Potulicki, dzie­
dziczny ozłonek berlińskiej Izby panów, jeden 
z najznakomitszych i powszechnie poważanych 
obywateli wielkopolskich, dnia 4 b m. zakoń­
czył życie w majątku swoim Potulicach, w Po­
znańskim .

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J . K z pomieszkania pod 1. 16 przy ulicy Bla­
charskiej album większego formatu w safian 
oprawne, po rogach blachą wyłożone z 80 foto­
grafiami. — Pan K. S. zgubił w dniu 4 b. m. 
wieczorem srebrny zegarek anker ze złotym 
łańcuszkiem.

— O Chopinie ogłosiło niedawno lipskie 
czasopismo Siynale fu r  die mus. W elt kilka 
nowych szczegółów, wvjętych z dzieła Legou- 
vego E fudes et Souvenirs de Thedtre  Legouve 
między innemi opowiada, jak wielką rolę grały 
w całej istności nieśmiertelnego poety tonów 
uczucia patryotyozne. Chopin, jak wiadomo, 
lubił namiętnie grać na fortepianie, a nieraz 
grał tak. długo i z taką gorączkową siłą uczu­
cia, że należało się obawiać o jego zdrowie. 
Jeden był tylko w takich razach środek oder ­
wać go od fortepianu. Trzeba było poprosić, 
ażeby zagrał marsz żałobny, który napisał w 
smutnej dla swej ojczyzny epoce. Chopin nie 
odmawiał nigdy takiej prośbie, zaledwie jednak 
przebrzmiał ostatni ton tej jego głębokiej kom­
pozycji chwytał za kapelusz i wychodził Zbyt 
żywo utwór ten wzruszał obywatelskie serce
a.tysty. Po odegraniu gc nikt z Chopina nie 
mógł wyciągnąć słowa.

—  Pomnik króla Chrystyana IV, za­
łożyciela norweskiej Chrystyanii, odsłoniony zo­
stał w tem mieście uroczyście dnia 28 wrze­
śnia.

—  Wybór lorda majora na rok przy­
szły odbył się dnia 29 września w londyńskiej 
Guildhall. Jednogłośnie wyniesiony został na 
tę godność powszechnie poważany w kołach 
City  aldermen M. Arthur.

— Okropny wypadek zdarzył się w 
poniedziałek w Warszawie. Przed godziną 4 
nad ranem w walcowni żelaza Lilpopa & Comp. 
skutkiem pęknięcia kotła parowego nastąpiła 
tak gwałtowna eksplozya, ii  oegły i płyty naj­
grubszego żelaza zostały porozrzucane w około 
fabryki o paręset kroków. Trzech robotników 
mających udział przy noc-nem opalaniu kotłów 
fabryki, a mianowicie: Hawlicki, Jonasz i
Barszcz, zostali padającemi kawałami żelaza 
zabici, a następnie spalili się na węgiel. Szcząt­
ki ich, po opanowaniu pierwszych płomieni, 
wydobjli strażacy i złożyli w poblizkiej szopie. 
Dwaj inni robotnicy są ciężko ranieni, jeden 
nawet niebezpiecznie. Na dany sygnał z naj­
bliższego oddziału straży, wszystkie oddziały 
przybyły na miejsce wypadku, i ogień w go­
dzinę zdołano opanować, a we dwie godziny 
zupełnie ugaszono. W budowli, gdzie mieściły 
się kotły walcowni, dach i ściany w części 
uległy spaleniu, a w części je rozebrano.

—  Piorun dnia 19 września bez po­
przedniej burzy uderzył w starożytny ratusz w 
Zamościu. Na szczęście oprócz huku i ogólnego 
przerażenia skończyło się na oberwaniu kawałka 
gzernsu.

— N ie sz c z ę ś liw e  w y p a d k i. U ujścia 
tunelu kolei św. G»tarda pod Wating, skutkiem 
usunięcia się skał przebite zostało sklepienie 
w długości dziesięciometrowej. Pod gruzami 
czterej robotnicy utracili życie, a kilku doznało 
ciężkiego uszkodzenia. — W butach lotaryń- 
skich w Ars nad Mozelą dnia 2 b. m. pękł 
piec hutniczy, szczęściem jednak D i kt  nie znaj­
dował się w pobl żu i skończyło się na kilku 
lekkich sparzeniach

— O p o ż a rz e  w Paryżu podaje pry­
watna depesza Neue f r  Presse  następujące 
szczegóły: Ogień wybuchł w nocy podczas ule­
wnego deszczu w pawilonie tuileryjskim zwa­
nym de F lorę, a położonym nad Sekwaną Z 
pawilonem tym łączą się, jak wiadomo, galerye 
L uw ru; naprzeciw znajdują się baraki dre­
wniane, w których tymczasowo pomieszczona 
jest część biur municypalnych, wzdłuż zaś 
przeciwległego skrzydła Tuileryów ciągną się 
prowizoryczne budynki pocztowe. Przy silnym 
wietrze niebezpieczeństwo było niemałe, szczę­
ściem jednak nagromadzone w galeryach Luwru 
skarby sztuki nic nie ucierpiały. Ogień zniszczył 
tylko wszystko co było w pawilonie drewnia­
nego i uszkodził mieszkanie prefekta Sekwanv 
p Herolda. Pomieszczona w tym pawilonie bi­
blioteka została uratowana. Ogień powstał w 
pokoju pani Herold, jak się zdaje, w skutek za-

tlenia się firanek. Nikt w pożarze nie utracił 
życia, a strata wynosi nie więcej jak 200.000 
franków.

—  B a rd z o  o b fite  k o p a ln ie  z ło ta  od­
kryto znowu w okolicy Denrer, w północno­
amerykańskim Stanie Colorado. Miny, które 
ściągają tłumy kopaczy, znajdują się w górach 
Battle, nad rzeką Eagle-Riytr, w odległości 30 
mil angielskich od Leadzille, zkąd przedsiębior­
cy zaczęli już budować kolej żelazną i telegraf 
do nowo odkrytych kopalń.

—  O k rę t  w o je n n y  floty chilijskiej Go- 
vadonga, według doniesień z Panamy, zni­
szczony został przez Peruwian na rzece Chan- 
cay zapomocą torpedów.

—  K o ły s k a  in f a n t k i .  Papież Leon 
XIII, jako ojciec chrzestny nowonarodzonej kró- 
lewuej hiszpańskiej, przysłał ewoj córoe chrze­
stnej w upominku kołyskę wybitą błękitnym 
atłasem, którego rąbki obramowane są szcze- 
rem złotem. W miejscu, gdzie ma spoczywać 
główka dziecka, wyobrażony jest z wielką mi- 
sternością chrzest Chrystusa w Jordanie. Su- 
kieuka jest również z błękitnego atłasu, a na­
rzutka z najkosztowniejszych koronek brabanc- 
kich. Powijaki, kołderki, poduszeczki, czepeczki, 
wykonane z wielkim smakiem, przyozdobione 
są tkanemi złotem herbami papieża i Hiszpanii.

—  T a je m n ic z e  m o rd e rs tw o , którego 
ofiarą padł trzynastoletni syn zamożnych ro­
dziców, zdarzyło się nie w Amsterdamie, jak 
pierwotnie donoszono, ale w Haadze. Jak  wia­
domo, morderca, Który uprowadził swą ofiarę 
ze szkoły, żądał listownie od rodzioów ohłopca 
okupu w sumie 75.000 zł., wskazując miejsce, 
gdzie te pieniądze mają być złożone. Otóż 
dziennik rotterdamski N itu tcsb lad  ogłasza w 
osobnym dodatku cynkograficzne odbicie tego 
listu, ażeby tym sposobem ułatwić wyśledzenie 
złoczyńcy Pisme zdradza rękę wprawną do 
pióra. „Muszę — powiada w liście morderca 
— ratować swoją sprawę. Dobrowolnie nie da­
libyście pewnie na ten cel tak dużej sumy — 
zarazem wszakże mogę się przy tem zemścić 
na matce chłopca, który jest w mojem ręku." 
W innem miejcu oświadcza ten okrutnik, że 
w żyłach jego „nie płynie zimna krew holen­
derska". Zdaje się w istocie, że nietylko chci­
wość, ale także zemsta osobista odegrała rolę 
w tej zbrodni. Dotychczas nie odkryto jeszcze 
nawet śladu mordercy, chociaż tenże tyle był 
zuchwały, że i do redakcji jednego z dzienni­
ków holenderskich przysłał kartę koresponden­
cyjną, w której zapowiada jeszcze inne zbro­
dnie w rodzaju powyższej. Pewien zamożny 
Holender, nazwiskiem Teofil Bogaardt, wyzna­
czył z własnej kieszeni nagrodę w sumie 10 C00 
zł. za wykrycie zbrodniarza.

— S te r  b a lo n is ty .  Dziennik berliński 
B órs. Ccur. podaje ciekawe szczegóły o nowym 
przyrządzie do kierowania balonem pisząc: Kwe­
stya zupełnego lub częściowego kierowania ba­
lonem została na nowo podniesiona przez inży­
niera Quiriuus’a. Złożył on jeszcze w lecie ge­
neralnemu sztabowi i departamentowi wojennemu 
ministeryum wojny model swego aparatu, któ­
ry zyskał bardzo przychylne zdanie tych władz. 
Przyrząd ten dzieli się głównie na cztery części. 
Pierwsza i najważniejsza składa się z czterech 
zgiętych w łuk bukowych belek, i łączy głów­
ne części aparatu z sobą, naprzykład gondolę 
z balonem. Na przodzie tych belek umieszczo­
no dwa szuflowate koła, z których jedno kręci 
się w lewo. drugie w prawo; mają one średni­
cy dwa metry i z powodu swej osobliwej kon- 
strukcyi, tworzą przecięcie dwóch prądów po­
wietrza i kierują balonem w lewo lub prawo. 
Z tyłu belek znajduje się okrętowa śruba śre­
dnicy 1 metra i długości 1,5 metra, pokryta 
takąż mt terya , z jakiej jest zrobiony balon. 
Chwyta ona swemi skrzydłami warstwę powie­
trza idącą z przodu i odpycha ją  zaraz na 
warstwę tylną. Te trzy części balonu są po­
łączone zapomocą długiego na 6 metrów wa­
łu między sobą, a wał ten przez transm isję 
łączy się z kołem wałowem w gondoli, którem 
obraca aerotauta. Szybkość ruchu tego koła 
moż« dojść do 100 obrotów na minutę. Czwar­
tą niemniej ważną rzeczą jest pomieszczony na 
tyle gondoli ster, długości dwóch metrów, któ­
ry bardzo zwyczajnym sposobem poruszany, mo­
że zmieniać swe położenie. Aparat waży od 
1x5 do 150 funtów, to jest tyle, ile potrzeba, 
by utrzymał w powietrzu balon średniej wiel­
kości. Pierwsza próba miała się odbyć w nie­
dzielę.

G O SP O D A E ST W O I H A N D EL
l i ę i l z m r o f l i i y  l a r i  i  zboże

w e  L w o w i e .

(L .) Wczoraj o godzinie 2 z południa 
został zamknięty drugi międzynarodowy ta rg  
zbożowy we Lwowie. W edług szczegółjw ych 
zapisków sekretaryatu sprzedano w ciągu 
dwu dni (4 . 5 b. m.) ogółem 20.035 wo­
rów (wór = -1 0 0  kilogr.) p s z e n i c y ,  6.900 
worów ż y t a ,  950 worów j ę c z m i e n i a ,



1.240 worów g r o c h u ,  650 worów r z e p a ­
ku,  150 worów l n i a n k i ,  800 worów k u -  
k u r  u d z y, 200 worów m ą k i ,  100 worów 
o w s a ,  100 worów j a g i e ł  i 1800 w iader 
o k o w i t y .  C e n y  przeciętne były następu­
jące: Pszenica 10*/,, żyto 9V2, jęczm ień 7, 
groch 10, rzepak l l J/2, Inianka 10, okowita 
131/*, kukurudza 6 1/*, mąka żytnia 151/*, o- 
wies 5 1/*, j agly 0 złr. Jeżeli w edług tych 
cen przeciętnych obliczymy wartość sprzeda­
nego zboża, to otrzymamy następujące rezu l­
taty : P s z e n i c y  sprzedano za 210.367 złr.; 
ż y t a  za 65.550 złr.; j ę c z m i e n i a  za
6.650 złr.; g r o c h u  za 12.400 złr.; r z e ­
p a k u  za 7.475 z łr ;  l n i a n k i  za 1.500 
złr.; o k o w i t y  za 24.300 złr.; k u k u r  u- 
d z y za 5.0C0 złr.; m ą k i  za 3.100 złr.; 
o w s a  za 550 złr.; j a g i e ł  za 600 złr. 0 - 
gólna transakcya wyrażona w pieniądzach 
wynosi tedy 337.392 złr.

Je st to rezultat świetny, zwłaszcza, je ­
żeli nadm ienim y, że znaczna część zaw artych 
interesów nie została zgłoszoną do sekreta- 
ryatu. Mniej więcej sprzedano około 40.000 
worów rozm aiteg . zboża (czyli 400 wagonów 
kolejowych, licząc 100 worów na jeden w a­
gon). Najwięcej zakupiono do Szląska au 
stryackiego i górnego, do M oraw y, Czech i 
południowych Niem iec. Kupcy zagraniczni 
są bardzo zadowoleni z tegorocznego targu  
lwowskiego; oświadczyli oni, że znaleźli b ar­
dzo piękne gatunki zboża i że na przyszły 
rok wezmą udział jeszcze liczniejszy, f)alsze 
powodzenie targów zbożowych we Lwowie 
zawisło tedy jedynie i wyłącznie „d sam ych 
producentów. Najusilniejszem ich staraniem  
powinno być przedewszystkiem dotrzym anie 
zawartych układów , t. j, powinni starać się 
o to, ażeby zboże sprzedane było odstawio­
ne w umówionym term inie i ażeby odpo­
wiadało przedłożonym próbkom. Dalej po­
w inni jak najliczniejszy brać udział w ta r ­
gach międzynarodowych. W tym  roku był 
znaczny popyt za owocami atrączkowemi. 
Na chmiel, naw et najpiękniejszy, nie było 
popytu.

Galie. Towarzystwo p sp o ila r s lie .
i.

(L ) Wczoraj po południu zebrali się 
członkowie gal. Towarzystwa gospodarskie­
go w sali Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego na walne nadzwyczajne zgromadzo- 
nie. Posiedzenie zagaił dr. P io tr G r o s s  w 
zastępstwie prezesa Towarzystwa, księcia Ada- 
dama Sapiehy, który jest chory, tudzież 
w zastępstwie pierwszego wiceprezesa, p. B. 
A u g u s t y n o w i c z a ,  który był zajęty 
targiem  zbożowym. Zagajając posiedzenie 
nadm ienił przewodniczący, że centralny ko­
m itet Towarzystwa, korzystając z licznego 
zjazdu obywatelstwa ziemskiego z powodu 
targu zbożowego, zaprosił członków Towa­
rzystw a na naradę w ważnych spraw ach, 
które będą poruszone na kongresie rolni­
czym w W iedniu na początku r. 1881. Ce­
lem nadauia większej wagi sp raw om , które 
mają być poruszone na kongresie agraryjnym, 
potrzeba, ażeby walne zgromadzenie zatw ier­
dziło wnioski i propozycye, które komitet, 
w rozm aitych sprawach rolniczych stawiać 
zamierza. Przewodniczący przedstaw ił na­
stępnie radcę nam iestnictw a p. Franciszka 
K a r a s i ń s k i e g o ,  jako kom isarza rządo­
wego i n adm ien ił, że pokrewne Towarzystwa 
wysłały następujących delegatów na obecne 
zebranie: krakowskie Towarzystwo gospodar­
skie wysłało pp. Pawlikowskiego i D. Abra- 
hamowicza; karyntyjskie ks. A. Sapiehę; 
wiedeńskie i kraińskie J . E  hr. Krasickiego ; 
górnoaustryackie p. 0 . H ausnera; styryjskie 
i tyrolskie p. G relińsk iego; Towarzystwo 
ogrodniczo-sadownicze p. W. Podlewskiego, 
Tow. pszczelniczo-ogrodnicze p. T. M eruno-
wicza. Jako gość przybył z Towarzystwa po­
znańskiego p. Mieczysław Łyskowski.

Pierwszym przedmiotem narad była 
spraw a koniecznego uzyskania stabilizacyi 
subwencyj państwowych r a  naukowe cele 
rolnicze. Sprawozdawca centralnego komietu 
p. Otton H a u s n  e r  wyłuszczył tę sprawę 
w bardzo długiem i wyczerpującem spraw o­
zdaniu. Państwo austryackie jest przeważnie 
państwem rolniczem. Na 20 milionów m ie­
szkańców w Przedlitawii jest przeszło 13 m i­
lionów rolników a wartość produktów rolni­
czych w Przedlitawii wynosi rocznie 2200 
milionów złr. 6 0 °/0 reprezentantów  w Badzie 
państwa należy do stanu rolniczego a w Sej­
mie galicyjskim zasiada 80%  reprezentan­
tów tego stanu. A mimo to sprawy rolnictwa 
są tak w Badzie państw a, jakoteż w Sejmie 
galicyjskim dość upośledzone. Dowodem tego 
je s t ta okoliczność, że z każdym rokiem zm niej­
szają się subweneye państwowe na cele kultury 
krajowej, chociaż z drugiej strony bywa ziemia 
obciążaną ciąg.e nowemi podatkami. We 
Francyi i w Niemczech podwyższają się co­
rocznie subweneye rządowe na reie kultury 
krajowej i wynoszą miliony, u nas zaś dzieje 
się przeciwnie. Od r. 1872 do r. z. zm niej­
szyła się w Austryi te subweneye o 290.000 
złr. W marcu r. 1878 poruszył mówca tę

sprawę w Badzie państw a i przem aw iał głów ­
nie przeciw system atycznem u obniżaniu su b ­
wencyj państwowych na cele kultury krajo­
wej, ale głos jego przebrzm iał bezskutecznie, 
bo nie znalazł poparcia ze strony ówczesne 
go m inistra rolnictwa, hr. Mannsfelda. W r. 
z. Związek rolników Rady państwa oświad­
czył się za podwyższeniem i stabilizacją sub­
wencyj państwowych na  cele kultury krajo­
wej. Kongres rolniczy dom agał się również 
stabilizacyi tych subwencyj i k ładł główny 
nacisk na to, ażeby były wstawiane w or- 
dynaryum  budżetowe a nie w ekstraordyna- 
ryum , jak się to dzieje od dłuższego czasu. 
Delegacya polska w W iedniu stawiała podo­
bne żądanie, ale wszystkie te zabiegi nie 
odniosły skutku pożądanego. Owóż chodzi 
obecnie głównie o to, ażeby przynajm niej 
subweneye na cele naukowe w Galicyi były 
stabilizow ane i wstawiane co roku do ordy- 
naryum  budżetowego a nie do ekstraordyna- 
ryum , bo wstawianie pewnych Jrwot do tej 
ostatniej rubryki znaczy tyle, co zwinięcie 
zupełne pewnej subwencyi po upływ ie pew­
nego czasu. A takie zwinięcie subw encji m u­
siałoby pociągnąć za sobą koniecznie zw inię­
cie zakładów naukowych. Wszakże w r. z. 
m usiał hr. W łodzim ierz Dzieduszycki, kura­
to r szkoły leśuiczej, jeździć do W iednia je ­
dynie w tym  celu, ażeby uprosić wstawienie 
przyznanej subwencyi dla tej szkoły, bo wy­
kreślono tę pozycyę z ekstraordyuaryum , w 
skutek czego rzeczona szkoła byłaby m usia­
ła  być zwiniętą. Centralny kom itet stawia 
w niosek: Walne zgromadzenie uchw ali: U- 
poważnia się centralny kom itet do wystoso­
wania petycyi do Izby deputowanych i do 
Koła polskiego w W iedniu, ażeby subwen­
eye państwowe na szkoły rolnicze w Galicyi 
w sumie 104.000 złr. i na stypendya w su 
mie 8.000 złr. były stabilizowane* i w staw ia­
ne co rok i w ordyoaryum  budżetowe. Bez 
dyskusyi przyjęto ten wniosek.

Drugą sprawą przedstawioną przez pana
O. H a u s n e r a  w im ieniu kom itetu cen tra l­
nego była kwestya przywrócenia fabrykacyi 
soli bydlęcej. W równie jasnem , obszernem  
i wyczerpującem sprawozdaniu wykazał m ów ­
ca szkody, jakie kraj nasz rolniczy pon si 
wskutek zaniechania fabrykacyi soli dla by­
dła. W skutek braku tej soli hodowla bydła 
staje się niemożliwą, co uważać można za 
klęskę, zwłaszcza w chw ili, w której g ran i­
ca rossyjska dla transportu bydła stepowego 
zostanie wkrótce zamkniętą. Mówca podaje 
następnie szczegółowe cyfry , udowadniające, 
że dla rolników z' kupno soli po c**j^ąeh ehe 
cnych je s t niemożliwe, i że wskutek tego 
musi z każdym dniem  upadać coraz więcej 
hodowla bydła rogatego, owiec i nierogaci­
zny, tudzież koni. Monopol soli z;>3ta ł już 
wszędzie zniesiony i istnieje jeszcze tylko 
w Austryi, we Włoszech i w Hiszpanii a 
jest on istotnie bardzo uciążliwy. Dążyć więc 
należy do zniesienia t-go monopolu, nim  to 
jednak będzie możliwe należy starać się o 
przywrócenie miuisteryalnego rozporządzenia 
z d. 4 stycznia 1862 tyczącego się fabryka­
cyi i sprzedaży soli bydlęcej. To rozporzą­
dzenie obowiązywało tylko przez 5 lat i zo- 
s ia ł , zniesione z tego powodu, iż skonstato­
wano, że sól fabrykowaną dla bydląt oczy­
szczano i używano na potrzeby ludzkie, co 
przynosiło stratę skarbowi. Dalej przytacza 
mówca szczegółowe daty a mianowicie wy­
kazuje, co w tej spra-.ie, począwszy od roku 
1868 uczyniono w Badzie państwa i w sej­
mie galicyjskim. Bezustannie domagano się 
niemal co roku w Radzie państwa przyw ró­
cenia fabrykacyi soli bydlęcej, ale zawsze 
stawały na przeszkodzie względy polityczne 
i finansowe (oczyszczanie soli bydlęcej i u r ­
wanie takowej przez ludzi). Soli zaś używanej 
do potraw ludzkich niepodobna używać dla 
bydła, bo je s t za kosztowną. W całej Austryi 
potrzeba dla bydła 630.000 metr. entr. soli. 
Gdyby więc hodowcy bydła używali soli ku­
chennej. to musieliby o 4 miliony złr. wydać 
więcej niż wówczas, gdyby dawali bydłu sól 
umyślnie w tym  celu fabrykowaną W Sej­
mie galicyjskim pojawiała się ta  kwestya Da 
każdej niemal sesyi. Na ostatniej sesyi sej­
mowej w płynęły petycye od 21 rad powia­
towych, domagające się usilnie fabrykacyi soli 
dla bydła. Kom isja sejmowa wypracowała 
stosowne wnioski ale nie przedłożyła tako­
wych w pełnej Izbie, dla braku czasu Te 
wnioski dążą do tego, ażeby domagać się u 
rządu wyrobu soli bydlęcej o połowę tańszej 
od soli kuchennej. W Radzie państw a j-*st 
już analogiczna rezolucya z d. 7 maja r. b. 
Owoż kom itet centraluy stawia wniosek: 
Walne zgromadzenie upoważnia kom itet cen­
tralny do wniesienia petycyi do Izby depu­
towanych i do Koła polskiego, ażeby na naj- 
bliższem posiedzeniu Izby deputowanych zo­
stała wniesioną rezolucya z 7 maja r. b. tu ­
dzież rezolucya komisyi Sejmu galicyjskiego 
z r. b., domagająca się fabrykacyi i sprzedaży 
soli taniej dla bydła. Równocześnie wystosuje 
kom itet centralny mem oryał do p. m inistra 
rolnictwa, ażeby tę sprawę poparł na Radzie 
m inistrów.

Bez dyskusyi przyjęto powyższe w n iosk i:
Dalszym przedmiotem narad była kwe­

stya uprawnienia Towarzystw rolniczych do 
przedstawiania cenzorów dla filij galicyjskich

banku austro węgierskiego. W  im ieniu ko­
mitetu centralnego przedłożył tę sprawę p. 
A. S e h e l l e n b e r g  w sposób następujący: 

Odpowiedni a tani kredyt dla handlu 
i przem ysłu, w szczególności z ;ś  dla rolni­
ctwa, je s t kwestyą żywotną, mianowicie w 
czasach takich jak obecne, gdzie w skutek 
niepom yślnych sprzętów ostatnich lat, w y­
sokich podatków i zmienionych stosunków 
cłowych, ren ta  gruntow a w kraju naszym 
stała się niestety nader niską. Niedawno j e ­
szcze stopa procentow a w Galicyi była b ar­
dzo w ysoką a naw et kredyt hipoteczny nie 
zostawał w odpowiednim stosunku do czy­
stego zysku z gospodarstwa. Od chwili reor­
ganizacji banku narodowego i przemiany te ­
goż w „bank austryacko-w ęgierski“ zaprowa­
dzone zostały przez tę pierwszorzędną insty- 
tucyę pieniężną norm y udzielania pożyczek, 
które i rolnikom  naszym pozwalają korzystać 
z tauiego kredytu wekslowego. Nowa filia 
została założona w Stanisławowie, kredyt ko­
respondencyjny zaprowadzony, a od 1 paź­
dziernika r. b., agentura bankowa w Tarno­
polu urządzoną, która z pewnością wkrótce 
wykaże konieczność założenia właściwej filii 
bankowej, dla tej pod względem haadlu rol­
niczego podolskiego tyle ważnej miejscowo­
ści. W spomniane co dopiero urządzenia ban­
ku austro-węgierskiego podają więc naszym 
rolnikom sposobność używ ania odpowiednie 
go taniego kredytu w galicyjskich filiach tejże 
instytucyi. Ale korzystanie z tego kredytu 
wtedy tylko będzie mogło zaspokoić potrze­
by rolnictwa, jeżeli wym iar kredytu będzie 
oparty na znajomości rzeczy i osób. Austro- 
węgier-ski bank oddaje wymiar kredytu ko­
m itetom  cm zuralnym  poszczególnych filij, 
których to komitetów członkowie mianowani 
są na przedstawienie w łaściwych izb han- 
dlow o-przeim słow ych. W ynikiem naturalnym  
tego urządzenia jest, że kom itety cenzuraiue 
składają się wyłącznie z kupców i przem y­
słowców, którzy zwykle nie znają dostate­
cznie stosunków obywateli wiejskich okręgu 
bankowego. Ztąd też odpowiednie ocenienie 
miary kredytu najczęściej niepom iernie szwan­
kuje. W celu zaradzenia złemu a podniesie­
nia względnie ustalenia odpowiedniego k re ­
dyt u d la  gospodarzy wiejskich galicyjskich 
stawia kom itet wniosek: Walne zebraaie u- 
eh w ali: Poleca si- komitetowi, aby poczynił 
kroki w banku austro-w ęgierskim  w W ie­
dniu, aby tenże mianował w każdej swojej 
filii galicyjskiej odpowiednią liczbę cenzo­
rów, znających dokładnie stosunki obywateli 
wiejskich i ile możności z grona tychże i 
aby w tym celu przed nom inacją cenzorów 
filii lwowskiej, stanisławowskiej, oraz agen­
tury  tarnopolskiej, nie ograniczał się jak do­
tąd na zusiągnięciu zdania izb haudlowo- 
przem ysłowych we Lwowie i Brodach, ale 
odnosił się także w tym  względzie do towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego i tegoż 
propozycye uwzględniał.

Po krótkiej dyskusyi treści więcej for­
malnej niż merytorycznej, w której brali 
udział pp.: Brykczyński, P iniński, br. Roma- 
szkau i hr. Krukowiecki, wnioski powyższe 
zostały przyjęte z nieznacznemi modyfika- 
cyami stylistycznemi.

0STAT1TIA POGZfA
S e j m i k  Niemców czeskich w K a r l s ­

b a d z i e ,  pisze W iener Abendpost, odbył się 
w ogólności daleko spokojniej, niż o tern z 
poczynionych przygotowań wnosić było trze ­
ba. W prawdzie niektórzy .fljw cy niepom ni 
prawdy, że prawdziwi politycy nigdy nie 
puszczają wodzy namiętności, pozwalali so­
bie gwałtow nych przeciw rządowi wycieczek, 
al« w całości przeważał duch umiarkowania. 
Frcnidm blaU  czyni z tego powodu następu­
jące uw agi: „tonfi.sk ta kilku wiedeńskich
dzienników wieczornych w dniu 2 b. m. i 
zarządzone w* Karlsbadzie skonfiskowanie pro­
jektu rezolucyj, spowodowało kierowników 
sejm iku do zupełnego porzucenia pierw otne­
go tekstu rezolucyj i do zaproponowania n a ­
tom iast innego brzmienia. Na to postanowie­
nie wpłynął zapewne także wzgląd , że pe­
łen gwałtowności ton "pierwszej rezo lucy i, 
który pod wiola względami nie stał w ż a ­
dnej proporcji z rzeczywistą sytuacyą, nie 
mógł liczyć na jednom yślne przyjęcie. Sej­
mik poprzestał przeto na przystąpieniu do 
rez lucyj uchwalonych w Modlingu i w Ber­
nie. Głównymi mówcami byli. dr. Rusa. i 
dr. Sehmeykal. Mowa pierwszego przewyż­
szyła gwałtownością wszystkie dotychczaso­
we m anifestacje.* W podobnym sensie wy­
raża się także Presse.

Czytamy w Politische Correspondenz : 
„Dzienniki zawierają mylne doniesienia o 
sposobie transportu tureckiego m ateryału w o ­
jennego w Bośni i i Hercegowinie, który przez 
rząd austryacko węgierski w myśl konwen- 
cyi zwrócony ma być rządowi tureckiem u. 
I tak donoszą między innem i, że bawiącym 
w Raguzie oficerom tureckim  wydano nieda­
wno 500 cetnarów m etr. amunicyi, karabi­

nów i innej broni, m ianowicie 35 dział i 
Hercegowiny i że część tego m ateryału di® 
być wyładowaną na ląd w A l b a n i i .  Z te* 
go powodu upoważniono nas do następuje 
cych wyjaśnień : Obowiązek rządu austrya* 
cko-węgierskiego do zwrócenia Porcie nale* 
żącego do niej m ateryału wojennego w Bo- 
śnii i Hercegowinie, polega, jak  wiadom0* 
na konweneyi zawartej między rządami au* 
slryacko-węgierskim  i tureckim . Wiadoffi0 
także, że Husni basza wysłany został do Bo* 
śnii umyślnie w tym  celu, aby wziął osob’* 
ście udział w sortowaniu i klasyfikowaniu 
lego m ateryału i aby co do sposobu tran­
sportu porozum iał się z władzami austrya- 
cko-węgierskiemi. Na podstawie tych ukła­
dów rozpoczęła się w lipcu b. r. odsjłka 
materyałow, a to w przeważnej części rzeką 
Sawą. Gdy zaś m ateryały znajdujące się w 
Hercegowinie tą drogą transportow ane być 
nie mogą, przeto wysyłane są drogą m or­
sk ą ; rząd ces. i król. zarządził jednak, aby 
do tych transportów  używane były wyłącznie 
statki austryacko-węgierskie Lloyda i aby 
m ateryał pod osobistą odpowiedzialnością 
kapitanów Lloyda by ł wyładowany w K on­
stantynopolu. albo w jednym  z portów Azyi 
mniejszej. W ykluczoną jest przeto całkowi­
cie możliwość wyładowaniu części tego ma­
teryału po drodze w A lbanii.“

K o m i t e t  18stu komisyi centralnej 
podatku gruntowego ukończył dnia 4 b. m. 
dyskusję generalną nad operatam i szacun- 
kowemi M o r a w y ,  a prócz tego uchw alił 
w pierwszem czytaniu taryfę dla pól ir -  
nych w 7 okręgach szacunkowych t  go 
kraju.

W M e d y o l a n i e  odbyć się ma w ro­
ku przyszłym powszechna n a r o d o w a  w y ­
s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h .  Zaproszono 
do udziału wszystkich artystów włoskich, ale 
niektórzy artyści z Górnych Włoch oświad­
czył.. że nadeszlą swoje dz:eła tylko pod 
w arunkiem , jeżeli także artyści włoscy 
z Trydentu i Tryestu zostaną zaproszeni. 
Za tę śmieszna i niewczesną dem onstrację 
gromi rzymska I falie owych artystów w 
artykule w stępnym  bardzo rozumnie i bar­
dzo dosadnie: „Jaki cel, powiada organ wło­
ski, mogą mieć na oku ci panowie, dom aga­
jąc się rzypuszczonia artystów irredenti do 
udziału w wystawie narodowej? Czy chcą 
przez tc stwierdzić, że owi artyści są W ło­
cham i? Zdaje się, że taki jest cel, ale co 
warto takie stw ierdzenie? N ic , zgoła nic. 
Chociażby nawet dzieła artystów irredenti 
figurowały przez 6 miesięcy na m urach pa 
łacu wystawy medyolańskiej, autorowie ich 
nie przestaną pomimo to być poddanymi au- 
stryaekimi... Powiedzmy zresztą tym a r ty ­
stom, że manifeslacye, które nie mogą mieć 
żadnego praktycznego rezultatu., są dziecinne 
i niegodne wielkiego narodu. Śmiać się bę­
dą z nich w Austryi a może i gdzieindziej 

oto wszystko, czego spodziewać się mo- 
gą... Jest jeszcze inny wzgląd, z którym li­
czyć się należy. Żyjemy w pokoju z A ustryą; 
utrzymujemy z nią dobre stosunki; Austrya 
nie drażni nas pod żadnym względem, prze- 
ciwuio, stara się żyć z nam i w najlepszej 
sgodzie Dlaczegóż nie odpłacamy jej pię­
knem za n a io b n e?  Niech tylko artyści owi 
zastanowią się dobrze a poznają, że zrobili 
krok fałszywy.

Zdaje się, że przecież wreszcie zanosi 
się na jakieś r e f o r m y  w e w n ę t r z n e  
w R o s s y  i. Dzienniki tamtejsze coraz czę­
ściej wspominają o tem. Mianowicie prasa 
ma otrzymać nieco więcej swobody w trak ­
towaniu spraw państwa. I  tak Atieceestwien- 
n y ja  Z a p isk i donoszą, że hrabia L o r  i s- 
M e l i k o w  18 z. m. zwołał do siebie re ­
daktorów dzienników i czasopism i udzielił 
im wyjaśnienień o zamiarach i poglądach 
rządu co do reform wewnętrznych. M iano­
wicie rząd p ragn ie : a) rozszerzyć zakres
działalności instytucyj miejscowych w duchu 
decentralizacji i z zastosowaniem do istnie­
jących przepisów policyjnych; b) zbadać po­
trzeby miejscowej ludności, w którym to celu 
wysyła do niektórych gubernij senatorów; 
c) dać prasie większą swobodę roztrząsania i 
wyrażania swego zdaDia o projektach i po­
stanowieniach rządu z tym  jednak warunkiem, 
aby prasa nie niepokoiła i nie wzburzała 
napróźno umysłów marzeniami i podsuwa­
niem  nadziei bezzasadnych

W edług wiadomości otrzymanych przez 
Bereg , reformy adm inistracyjne będą prze­
prowadzone w edług ogólnego tymczasowo 
nakreślonego planu. Wszyscy prawie m ini­
strowie otrzymali polecenie podać programy 
reform odnoszących się do ich sfery. P ro ­
gramy te powinny być szczegółowo motywo­
wane i opatrzone we wszelkie odpowiednie 
dane dla prawidłowego rozbioru każdej kwe­
sty i w szczególności. W program ach tych, 
powiada B ereg , ujawni się pogląd każdego 
m inistra, co znacznie ułatw i bieg sprawy.



, .  Ihagnąc przełam ać a przynajm nioj osła­
bić szeregi katolickie, zamierzające nie brać 
Udziału w o b c h o d z i e  u k o ń c z e n i a  
katedry aolońskiej, Nordd. A llg . Z tg . pisze: 
»Koła dem onstrujące przeciw udziałowi w u- 
r°czystości, postępują tak, jak gdyby tu cho­
dziło tylko o katolicką uroczystość kościelną 
1 z powyższego założenia wywodzą preten- 
®ye, ażeby je następnie tłómaczyć jako lek- 
ceWażenie wyznania. W istocie jednak idzie 
j® 0 uczczenie uroczyście budowy, której u- 
uońezenie król Fryderyk W ilhelm IV  podjął 
^  tem znaczeniu, że to jest ze względu ca 
udział całej ludności niemieckiej, nietylko 
samej katolickiej, nnjwznioślejsze dzieło nie­
mieckiej sztuki. Obchód taki zatem nazwany 
uyć musi u r o c z y s t o ś c i ą  n a r o d o w ą  
^  całem znaczeniu tego wyrazu.“

Rochefort, redaktor dziennika In tra n -  
tigeant, zwołał przed kilku dniam i zgroma­
dzenie ludowe, które się miało odbyć w cyr­
ku Fernando w Paryżu, celem z a p r o t e ­
s t o w a n i a  p r z e c i w k o  d e m o n s t r a ­
c j i  m o r s k i e j ,  „w której —  według ode- 
zWy zwołującej — rzeczpospolita stajo w przy­
mierzu z cesarzami i królami*“ Rząd nie po­
s o l i ł  na odbycie tego zgromadzenia na za­
sadzie ustawy z czasów cesarstwa. Dzienniki 
radykalne powstają przeciw temu zakazowi 
gwałtownie, a po ich stronie stoję organ 
Grambetty Rep. fr .,  mówiąc, że obawa rządu, 
aby nie był odpowiedzialnym przed Europą 
za mowy Rocheforta i Pyata była zupełnie 
płonną

Odwołanie r a d y  m i  n i  s t e r y a l n e j  
w L o n d y n i e  zapowiedzianej na ponie­
działek dnia 4 b. m. nastąpiło, jak donosi 
telegram starej Presse, w skutek niepowo­
dzenia, jakiego doznał lord Lyons, pragnący 
nakłonić francuskiego m inistra spraw zagra­
nicznych B aithelem y St. Hilaire do popie­
rania polityki angielskiej w kwestyi wscho­
dniej.

Z Berlina telegrafują do Starej Pres­
se , że mocarstwa przyjmą sympatycznie 
wszelki poważny objaw chęci wykonania 
traktatu berlińskiego. Do paryskiego N atio- 
nala  piszą z W iednia, że mocarstwa uprzy­
krzyły już sobie obecne położenie i byłyby 
skłonne okazać się względnemi, gdyby Porta 
zaczęła wykonywać swoje zobowiązanie. Z 
Londynu donoszą temuż dziennikowi, że r.md 
angielski okazuje się mniej wojowniczym. 
Zgodne te doniesienia z różnych stron nad­
chodzące jednocześnie są charakterystyką 
chwili i pozwalają wnosić, że konstelacya 
obecna jest przychylna n o w y m  p r o p o ­
z y c j o m  t u r e c k i m  podanym w tele­
gram ie biura Reutera, który umieszczamy we 
właściwej rubryce, a o którym piszemy po­
wyżej (Ob. Spraw y zagraniczne).

W edług telegram u ze Skodry otrzym a­
nego przez D eut. Ztg. f r e g a t y  t u r e c k i e  
As*yr, Babel i M uchbiri Swrur o t r z y m a ­
ł y  r o z k a z  o d p ł y n i ę c i a  p o d  D u  1- 
c i g n o ,  gdzie się już znajduje okręt tu re­
cki Selimie. Turcy a zatem gromadzi flotę w 
punkcie zagrożonym, jak gdyby chciała n ie ­
tylko na lądzie ale i na morzu stawiać opór. 
W edług tegoż telegram u Riza basza jawnie 
przygotowuje się do walki z Czarnogórcami. 
Z Alessio i Grawozy przybyć miały na tu ­
reckich okrętach znaczne oddziały Tostów 
na pomoc Albańczykom , mającym bronić 
Dulcigna.

D a ily  News  donoszą, że s u ł t a n  p o ­
w t ó r n i e  u d a w a ł  s i ę  d o  c e s a r z a  
W i l h e l m a  o p o ś r e d n i c t w o ;  na 
telegram  w tym przedmiocie nastąpiła od­
powiedź taka sama jak  poprzednio, to jest 
życzliwa lecz odmowna.

W edług depeszy z M adrytu, podanej 
przez Standard, opozycyjne pisma hiszpań­
skie czynią ostre wycieczki przeciw s t a n o ­
w i s k u  z a j m o w a n e m u  p r z e z  A n ­
g l i ę  w G i b r a l t a r z e .  Zarzucają m iano­
wicie władzom angielskim, że ośmielają 
przemytnictwo i naruszając traktat U trecht- 
ski dopuszczają się zamachów na terytoryuin 
neutralnem , a naw et na lądzie stałym, da­
lej, że celem zagrożenia Algesirasowi i 
cieśninie morskiej wznoszą fortyfikacye. W szy­
stkie hiszpańskie liberalne i demokratyczne 
czasopisma wzywają rząd, ażeby tak Algesi- 
ras, iakoteż wszystkie inne strategiczne po- 
zycye na afrykańskich i europejskich wybrze­
żach cieśniny ufortyfikował i odjął w ten 
sposób wszelkie znaczenie Gibraltarowi, bę­
dącemu w ręku Anglików. Organa ministe- 
ryalne zaprzeczają udziału w tej ag itac ji, 
która wyszła z łona narodu hiszpańskiego, a 
powstać m iała w skutek napomknięcia raz 
przez Gladstona i B rig b fa , iż odstąpienie 
G ibraltaru byłoby możebne.

W edług wiadomości z Londynu, królowa 
W iktorya miała się stanowczo oświadczyć 
przeciwko o p u s z c z e n i u  K a n d a h a r u ,  
która to kwestya , jak donieśliśmy wczoraj, 
nie jest jeszcze przesądzoną, gdyż wojska aa- 
gielske pozostają w Kandaharze i kilku in ­
nych m iastach na zimę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 października. Politische 

Gorrespondenz donosi z G r a v o z y ,  że 
w  dniu dzisiejszym pozostałe okręty 
f l o t y  p o ł ą c z o n e j  opuściły porty 
tamtejsze, udając się do Teodo, a 
mianowicie korweta niemiecka Victoria, 
eskadra włoska, złożona z okrętów 
pancernych Palestro i Roma, tudzież 
statku awizowego Rovigo pod dowódz­
twem wice-admirała Fineati, oraz an­
gielski statek awizowy Conąuette. Au­
striacki kapitan portowy wyjechał 
także z Gravozy celem urządzenia 
urzędu portowego w Teodo.

Sofia, 5 października. K s i ą ż ę  
b u ł g a r s k i  przed odjazdem w od­
wiedziny do księcia Serbii m i a n o ­
w a ł  Z a n k o w a  r e g e n t e m  na 
czas swojej nieobecności.

Belgrad, 5 października K s i ą ­
ż ę  b u ł g a r s k i  przy wjeździe na 
terytoryum serbskie pod Kadujewacz 
powitanym został przez generała Le- 
szjanin-, biskupa negotyńskiego, do­
wódcę korpusu stojącego nad Tirno- 
kiem i władze. Na powitanie księcia 
dano 21 wystrzałów z armat.

Paryż, 5 października. Kompo­
zytor O f f e n b a c h  umarł.

Rzym, 5 października. Minister 
sprawiedliwości wydał do prokurato­
rów generalnych reskrypt, w którym 
powiada, że niektórzy J e z u i c i  f r a n -  
c u z c y  pragną się osiedlić we W ło­
szech, i oświadcza, że rząd nie będzie 
tego tolerował. W niektórych prowin- 
cyach państwa od r. 1848, a w To­
skanii od 1774 r., wydane rozporzą­
dzenia przeciw Jezuitom zostają dotąd 
w swojej mocy i ministeryum oczeku 
je ścisłego wykonania tych rozporzą­
dzeń.

Londyn, 5 października. Biuro 
Reutera donosi z Konstantynopola pod 
datą dzisiejszą, że P o r t a  w c z o r a j  
w r ę c z y ł a  a m b a s a d o r o m  no t ę ,  
w której oświadcza, źe ulegając naci­
skowi mocarstw postanowiła wejść w 
układy względem wszystkich kwestyj 
zostających w zawieszeniu. Rząd suł- 
tański będzie się starał pod podaiiemi 
poprzednio warunkami skłonić A lb eń - 
czyków do odstąpienia Dulcigna. W 
sprawie greckiej Porta proponuje li­
nię graniczną, zaczynającą się na pół­
noc od Yolo, a następnie idącą na po­
łudnie od Larissy, Mecowa i Janiny 
aż do ujścia rzeki Arta. Zapowiedzia­
ne już reformy zostaną w Armenii 
zaprowadzone w ciągu trzech m iesię­
cy. Reformy w Turcyi europejskiej na­
stąpią także, o ile się okażą zgodnemi 
z całością państwa. Cudzoziemscy w ie­
rzyciele państwa zostaną wezwani, a- 
by przysłali do Konstantynopola dele­
gatów, celem obmyślenia warunków 
układu. Niektóre pobory zostaną od­
stąpione na opłatę procentów od dłu­
gu państwa. Jako warunek przystą­
pienia do tych reform stawia Porta 
zaniechanie demonstracyi morskiej ze 
strony mocarstw.

W ied eń , 6 października. (T e l. p r  )  
W projektach ekonomicznych, które 
ministrowie finansów i handlu wnieść 
zamierzają do Rady państwa, zape­
wnione są u l g i  p o d a t k o w e  d l a  
k a s  o s z c z ę d n o ś c i  i tym podo­
bnych instytucyj, większe niż ustawą 
uchwaloną w ostatniej sesyi udzielone 
zostały i pozwalające tym instytucyom  

1 rozwijać się pomyślnie.

K o m i t e t  o ś m n a s t u  nie u- 
kończył jeszcze dyskusyi nad taryfą 
gruntów rolnych w Morawii, i prze­
szedł do taryfy łąk. Wielu członków 
komisyi centralnej, nienależących do 
komitetu, a w ich liczbie br. Baum i 
Jaworski, opuściło Wiedeń, ponieważ 
ich obecność przez czas dłuższy je­
szcze nie będzie potrzebną.

Wiedeń, 6 października. (Tel. pr.) 
Du Fremdenblattu piszą z Londynu: 
Doręczona rządowi angielskiemu n o t a  
t u r e c k a  z r o b i ł a  j a k  n a j g o r s z e  
w r a ż e n i e .  W kołach ministeryal- 
nyeh uważają tę notę za proste szy­
derstwo. Nie może ona w żadnym ra­
zie służyć za podstawę do układów.

Wiedeń, 6 października. R a d a  
m i e j s k a  w i e d e ń s k a  przyjęła wnio­
sek klubu lewicy, żądający zwołania 
s e j m i k u  s t r o n n i c t w a  w i e r n o -  
k,o n s t y  tu c y j n e g o  do Wiednia.

Wiedeń, 6 października. Tele­
gram otrzymany wprost z Konstanty­
nopola potwierdza analizę n o t y  t u­
r e c k i e j  w przedmiocie załatwienia 
wszystkich kwestyj bieżących wschód 
mch, podaną przez biuro Routera.

Berno, 6 października. (Tel. pr.) 
Były minister C h l u m e c k y  w y b r a ­
n y m  z o s t a ł  jdo R a d y  p a ń s t w a  
znakomitą większością.

Genua, 6 października. (Tel. pr.) 
G a r i b a l d i  stara się o pożyczkę, za­
granicą, ażeby mógł się wyrzec ronty 
płaconej przez rząd włoski; zamierza, 
również złożyć tytuł jeneralski.

Londyn, 6 października. Times 
i Daily News uważają n o t ę  P o r t y  
jako obrazę Europy. Daily News są­
dzą. że Gladstone nie da się w  błąd 
wprowadzić przez zarozumiałe wystą­
pienie Porty. Gdyby Anglia się cofnę­
ła, to Rossy a poszłaby dalej, a rezul­
tatem byłoby jedynie upokorzenie An­
glii i zamęt w Europie.

Belgrad, 6 października. K s i ą ż ę  
b u ł g a r s k i  p r z y b y ł  tutaj i na 
placu do którego przybijają statki zo- 
st?.ł powitany przez księcia, ministrów 
i sympatycznie usposobioną ludność.

telegraf©wal* y kurs wiedeński.
W ied eń , 5 października 183S, godzin::. 2 

ą u  26 Losy kredytowe 176*50, Węg. skeya 
kredyt, 25U*50. Akcye anglo-austr. 117*70, 
A kcje banku Union i 10 20, Akcye kolei Ka- 
?oI& Ludwika 275*— , Akcye kolei północnej 
244*50, Akcye kolei południowej 82*— , Akcye 
kolei Alfold 152 75, Akcye kolei Elżbiety 
'9 0 '— , Akcye kolei Łwow-Czecniow. 164.— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143*25, 
Akcye kolei Rudolfa — * —. Akcye kolei A l­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
84*75, Galie, oblig. indernn. 96*75, Losy z v.
! 864 171-50 Losy regulacyi Oissy 107*80, 
Akcye banku obrotowego — *—, Losy ture­
ckie 18*25, Akcye kolei węg.-galieyjsk. — *—  
Akcye kolei państwowej — *— , Akcye ban i-o*, 
związkowego 184 70. Rubel papierowy 1 '2174, 
Wiedeńskie losy 116*25, W ęgierskie losy 108*75
Mark. niem ieck. . W ęgierska renta 107*80
Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 5 października 1830, godzina 
4 sn. 86. Akcye kredytowe — *—  A ngic
A ustr. — *— , U n io n sb a n k  , Kolej Karols
Ludwika — •— , południow a, •— *—. R en u  
pap. — , Rubel papierowy — Gal .  fiuty 
zastawne : Dl 75 Gal. indemnizaeyjne — 
Mark niem. . Gal. bank rustykalny 101*25, 
Losy z r. 1860 — .—, Napoleonsdor — .— , 
Usposobienie —

W ie d e ń , 6 października 1880, godz. 10 u*. 
42, Akcye kredytowe 281*50, A nglo-auttr. 
117*— , Akcye banku Union 108*90, Kolej
Kar. Ludw. 274*10, Południowa 82*__
poleonsdor 9*41, Rubel papierów .  *— ,
Renta pap. — *— , Galie, bank hip . —
Gal. oblig. iudem n. — *— , Gal. jsaet&ws- 
banku włość. .. .
Usposobienie mdł-j.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z ć. 5 paździe.-n 
W i e d e ń :  Pszenica 11*75 do 12.75 zł., ży­
to 10*40 do 11-— zł., okowita er. 10.000 
liter procent 82*50 do 32 75 z ł / —  B u d s -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 11.70 
do 11*75 zł,, rzepak (sierpień —  wrzes) — *—

zł. B e r l i n :  P szen iea  żółta (na jesień
211 50, żyto — *— , spiritus loco 58*50, olej 
rzepakowy 54*— . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 15S klgr. 58 25, 
olej rzepakowy 74*75, spiritus — *—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica - żyto — , owies
— *—, spiritus — -— , kukwrudza — . K o ­
l o n i a . W -aica •—•

Łoziński

£* ‘-sfty jeehalt 
daia 5 października 1880.

Seorga‘£.
Pp. S. hr. Badeni z Radziechowa, Dr. 

Z. Biatteis z Krakowa. B. Drohojowski z Cie- 
siaczyna. B. Ujejski ze Strzelisk. W. Ust- 
rzycki z Czelatycz.

Htttri Langa.
Pp. A. Budisehek z Wiednia. M. Knop- 

felmacher z Wiednia. J. Bondy z Saaz. A. 
Muller z Berna E. Wachtl z Krakowa.

Hotel Warszawski.
Pp. i. Brykczyński z Kacykowa. R J a ­

nicki z Łosniowa E. Kowalski z Laszek. F. 
Krzyszkowski z Krzeszowie. J. Mojsiewicz z 
WuUk. D Pugłodowski z Jatwięgi F. Pie- 

i chowstu z Brodów. J . Szeinlański z Zarzyc.
, W. Kamieński z Berdyczowa. J. Cia/ton z 

Krakowa. J. Wartanowicz z Zugrobeli.
Hotel K rakow sk i.

Pp A. Arciszewski z Czerniowiec. E. 
Graf z Drezna F. Kuufinan z Bielicy, J .  K-ie- 
ezunowicz ze Strzałkowi.'.. H. Mojsiewicz z 

: Kaczanówki. P. Dierich z Krakowa J BlanS- 
stern z Paryża G. Fischel z Pragi. M. Mor­
genstern ze Szląska.

Hotel Narodowy,

Pp. E. Tabaczyński z Dziędziełowa A. 
Czołowski ze Stanisławowa. D. Griiafeld z 
Czerniowiec. E. Padwin z Bukowska. R. Riedl 
z Nowosiółek,

Hotel Kuhna.

Pp. A. Biłgorajski z Tetewezyc. J . Ter- 
; łecki z Przemyśla.

O d je c h a li  ase L w o w a .
Pp H. ks. Lubomirski do Bakończyc 

P. br. Turki do Gdańska W. Bogdański do 
Żurawicy. J. Krzyżanowski do Lisek. Dr K. 
Stopczyński do Hałuszczyniec. D. Telimaque 
do Czerniowiec.

Ss»Ot:ii*>,ei.cu(a m e te o r o lo g ic z n e .
7, data 6 października 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 732.2«mm. Psychrometr suchy +  
13.3‘C. Psycnrometr wilgotny P  121JC. Prężność pary 
9.8mni, Wilgoć 8'i-/.v Zachmurzenie 4. wiatr W. 
Ozon 10.

■ Temperatura powietrza 10.7‘iJ.
\ Barometr opada.
; Stan barometru nad poziom morza 756.96mm.

k o l e j o w e .
ŁDrayvsi#£r:ą <!?>

Według południka Pesztońskiogo.
ii. ł£ jre is* (iił'iis  o godz.. o min. 30 rano 

pociąg poupiessuyj; o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. li. 
przed południem (pociąg mięszany;.

o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
; o godz. 8 min. 10 wieczór.
; Wi C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny,; -o godz. 8 min. 
ib  rano (pociąg więszany ■; o godz 3 
min 8/5 po południu ępociąg mięszany 

: Z  P o d w o f o e z y s k :  (na dworzec w Pod- 
zanaczuj; o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mieszany);

: 5E P o łS w o S o e z y ig k :  (na dworzec lwowski 
g łó w n y ); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 -iin. 
5.” po południu (pociąg mięszany.

ń d c h o d a ą  ze  Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

D o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny:; o godz. 4 min. 
83 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

O a . C a e r u i o w l e c :  o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

N A  O E S Ł A l t f E .

Cena najtańsza.

w beczkach po 166 i 100 klg.

*



6
i

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 5 października 1889

1 .  A k c j e  za sztukę.
kol. g. Kar. JLudw. po 200 zł. m. k. g_ 
kol. lwow. ez?r.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt gal po 200 zł. « . a. •

a .  L i s t y  z a s t .  za 0 zł.

Iow . credyt. galie. o pr. w. a. g  
„ 4 pr. w. a. § 

„ „ „ 5 pr. okresowe 1
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. g  
Listy dłużne g. Z. kr. w ł. 6 pr. w a. ^

o
8 .  I  i l s t y  d łn d s n e  za 100 złr.J*

’k<;61u. roln. kred. Zakład dla dal. « 
Buków. 0 pr los. w 15 is.4

4 .  O b l i g l  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro . w. a. 
Pożyczki kr. % r. 1873 po 6 pr. w. s.

5 .  Losy miasta Krakowa
„ „ Steniałswowa

6 ,  M o n e t y .

Hakat holenderski . , .
Dukat cesarski . . .
Napolsondor . . . . .
P ó łim p ery a ł.................................   .
Bab*-1 rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

Sr* b?-- . . . - ■
E —•

pfaw;;
wslmte .**«{»

71- " -r

■m — 276 -
163 - 166 -
296 - 300
250 - —.

97 - 98
91 25 92 25
97 98 -

101 25 102 25
101 75 103 75

*13 94 -

96 60 97 60

99 - 100 -
00 - 102 - -

19 - 21 -
23 50 25 50

5 50 5 60
• 54 5 64
- 36 9 45
9 63 9 75
i 58 1 73
i 20 1 22

57 80 58 50
ó9 10 100 SO

25 H (

i & n r s  g i e ł d y  w i e d e i i s U e j

z dnia 1 października 1880.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a .  pSaeą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-Ustopad ..................................  71.50 7165
luty-sierpień ..................................  71.60 7175

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . . . . .  72.60 72.75
kwieeień-paździeznik . . . . .  72.60 72.75

Losy z loku 1854 po 250 złr. m. k 120-75 12i,25
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 130 130.2 5

1850 po 100 zł. b pr 131.75 132.25
„ 18()4 po 10U zł. 171.50 172—
„ 1864 po 60 zł. 170.75 171.25

Ronty Com. po 42 lir. austr. . . .  27 -- 29.
Listy zastaw domen, państw, po 120

złr. 5 proc.  .....................  142.75 14350
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 100 25 100 75
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr, 87 50 87.65

8<> O b l l g a e y e  in d e m . 5 vr  {** tCO i . «n. k.)

Czech . 
Bukowiny . . 
Gaiieyi . . . 
Niższej Aastryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

104.50
94 — 95—  
k!L—  9 /.50  

*05.50 '06—  
93 75 94 25 
14.30 .95—

S .  A k c y e .

Bank A nglo-łust. 200 zł. emii. zł. 120 i 18.10 118 30
inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 282,70 283—
Niiazo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 780.— 790.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — .— —.—
Gal. bankd. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 150 — --------
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 821. 828 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 72.— 73 —
Aust. Tow. żeglugi par.dun.po500 zł.mk £33 — 534 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ *89.— 190.—
Kol. Preszów-Tarn. (w e.) a 200 z ł . . -  — —
Pćhioena kolej po 10C*0 zł. su. k. 2440 — 2450 
u 1 ; *>v '* 275 .— 275 50

Lwow. Ozem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają.
163.50 1 6 4 . -
276.50 277—  
8 ! . -  8 1 5 0

139.25 139.75

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Poważ. austr. zasł. kr. ziem. 5 pr w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1 .6  pr.

w 201. 7 pr.
‘' W TJ

Gal. Tow. kred. w. a.
w 3 6 1 .5‘/« pr. 

po 4 proet. . 
po 5 proet. . 
po 5 proet. w

37 latzeh zwrotne ......................
Gal. banku hip. po 6 proe. . .
Gal. Za.kł. kred. włośe. po 6 proe. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 proe. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5‘/ ,  proc, . 

„ Zakł. kr. ziemsk. po 5 l/„ proc.

Koi. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tcw. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .

„ „ po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Lad. po 300 zł. 5 pr 
R ; „ „ II. emisyi . . ,
u  n „ m. „ . . . 

„rv.  .
Kol. Lwow-Czer.-JasE, III emis a 800 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1S87
z r. .1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. & 200 złr. 5 proc. w Br.

<8. L o sy .
Inst kr. dla ban. ip r . po 100 zł. w. a.
CJ&rągo po 40 zł. no. k..........................
-  - 7A0*r v\t>w- T>«, 1V,« n '> f V  7?*' 1^0. '*1 V

1 0 0 . -
117.25 117.50
100.50 101.25
106.50 —._

95.50 — —.
91.75 92.25
97.60 97.80

97.60 97.80
101.60 1014)0
103 50 104 50
101 10 102 10
---- 100—

100.50 101.—

twa (zalGOał.)
88.— 89.—

8 3 - 84 —
105.50 106—
101.75 —._
105 —.—
102.75 1 0 3 .-
102.75 103—

89.90 90 20
93— 93.50
89.75 90—
89.50 89.75
85— 85 30

39— 40—
i ’ 3 50 104 50

pi&aą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  19.70
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41—
Palnego po 40 zł. m. k..................  37.75
Funaaeya szpitala Arcyks. .Rudolfa . — . —
Salma po 40 zł. m. k ...................... 49.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 47.75
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 34.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 125.75

-  „ po 50 zł. w. a 65 .—
Waldsteina o 20 zł. m. k............  32.—
Windisehgra za po 20 zł. m. !t. . . 41.50

7 .  W e k s l e  (a s  3 miesiące)

żądaj?
17."
20-:
41.60

50-
48.-
25.-

33.
42.-

Augsburg za 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p n 
Frankfurt za 100 mark p. 
Hamburg za 100 mark w. p. * 
Londyn za 10 ft, «zt. . . , 
Paryż za 100 rr............................

K n r s  s ł e t a .

118.20
46.50

118.36
46.56

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski imperyat 
Talar związkowy 
Srebro .......................

5.63—
5.63—

9.39—
9.69—

5.64—
5 . 6 4 -

9.39 60 
9 :7 1 .-

TL lwowskiej Izby handlowej I przeuyolowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 5 października 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ w srebrze . .
Renta w z ło c - ie ................................. - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Akeye banku austro.-węgierskiegfl . . .

„ „ k r e d y to w e g o .........................
Londyn ..................................
Srebro ........................................................
N a p u ieo n d o r ...................................................
Dukat cesarski men.........................................100

zl ot
71 60
72 85
87 55

130 —
822 —
283 10
118 25

9 39
5 61

*8 15

i  S l U ;  S  MM.. Ś S B ^ S S U
(6799 1— 3) E  4  j  k  i

L. 2269. W  dniach 18 października 
1880, 17 listopada 1880 i 16 grudnia 1880, 
o godzinie lOtej rano odbędzie się w tu te j­
szym sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 203 w Hruszowie starostw ie Drohobye- 
kiem właBnej P io tra Kiezyna ciała tabu lar­
nego niestanowiącej na zaspokojenie w ierzy­
telności W asyla Kiezyna w kwocie 8 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 25 zł.
W adyum  2 zł. 50 ct.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w są­

dzie, kuratorem  dla niewiadom ych w ierzycie­
li jest P . A leksandr Jurkiew icz w M edeni- 
caeh.

Med6nice 10 kw ietnia 1880.
(6756 1—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 4364. W dniach 28 października, 25 
listopada i 30 grudnia 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
n r. kons. 71 sub. rep. w Rakowia położo­
nej dłużników Iw ana i M aroni M tlnyk i 
matki tychże M aruai Melnyk w łasnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu k re­
dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 147 zł. w. a. z pa. każdym tazem  o 
godzinie 11 przed południem  z tein, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 700 zł.
W idyum  wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej reg istra

turze.
C. k. sąd powiatowy

Dolina dnia 3 września 1880.
(6757 1— 3) O h w ie n z c z e n S *

L. 4365. W dniach 28 października, 
25 listopada i 30 gr.udnia 1880 odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realności nietabularnej 
pod nr. kons. 12 sub. rep. w Słobodzie po­
łożonej dłużnika Iw ana Adamczuka własnej, 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. każdym 
razem  o godzinie 11 przed południem z tern, 
że na  pierwszych dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 350 zł.
W adyum  wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej regi- 

straturze.
C. k. sąd powiatowy

Dolina dnia 26 sierpnia 1880.
(6792 1— 3) «bl»w2essffls©BsS&.

L . 13808. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdroźonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Barucha W em traubz kupca w Tarnowie za- | 
roieszkałego, a to do całego tak ruchom ego * 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteź do j 
nieruchom ego m ajątku położonego w tych i 
krajach, w których ustawa konkursowa z ' 
dnia 25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 
Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianow a­
ny został p. W archałowski c. k. ad.uukt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowivm zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat Dr. R ug lheim.

CeL-m potwierdzenia ustm ow iouego

przez sąd lub przedstaw ienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegaeyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 14 października 
1880 o godzinie 10 przed południem  w biu­
rze komisarza konkursowego, na którem sta ­
wić się mają wierzyciele z dokum entam i 
roszczenia ieh wykazująeemi.

Wszyscy do tej m asy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia1 mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoczonemi były, 
pow inni takowe do dnia 10 grudnia 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw  tam ie zagro­
żonych, sv sądzie zgłosić, i na posłuchaniu, 
w dniu 3 s tjczu ia  1881 o godzinie 10 przed 
południem  odbyć się mającem, do likwida- 
cyi i do uporządkowania podać. Term in os­
tatn i służyć ma zarazem jako term in do za­
warcia ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, 
na który w tym  celu wszyscy wierzyciele 
mniejszem  zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków delegacji wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołsć stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Daisze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11.

W Tai nowie dnia 3 października 1880 
(6741 1— 3) £  d  y  fe i .

L. 9351. C. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie podaje do wiadomości, że Iw an Bo- 
wycz z M onadyrska został uchw ałą c. k. są­
du obwodowego w Kołomyi z 5 sierpnia 
1880 do 1. 79(Sl obłąkanym  uznany

Kuratorem  ustanowiono mu Stefana 
Bowycza.

Kossów dnia 16 sierpnia 1880.
(6755 1— 3) j&£ d  f  k  U

L. 8018. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje .uiniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie kwoty 11747 zł. 54 ct. w. a. 
z pn przez c. k. uprz. gal. akc, b m k  hipo­
teczny we Lwowie wywalczonej odbędzie się 
w dniach 11 listopada, 14 grudnia 1880 i 
14 stycznia 1881 zawsze o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie tutejszym  przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy dóbr Laszki gór­
ne w obrębie sądu powiatowego Chodorowa 
położonych, wedle Dom 392 pag. 409 n. 32 
haer. Barbary Jo tte r własnej, w pierwszym 
i drugim  term inie z» lub wyżuj cm y sza­
cunkowej 46350 zł, w. a., w trzecim zaś 
term inie ty lk o 'za  cenę wszystkie w ierzjte l- 
uości hipotekowaue pokrywającą za złoże­
niem  wadyutn 4685 zł. w. a.

Gdyby połowa tych dóbr w po ayższych 
trzech term inach nie mogła być sprzedaną, 
nateuczas w celu ułożenia ułatw iających wa­
runków  wyzna -za się term  u na dzień 17 , 
stycznia 1881 o godzinie 10 rano z tern do­
łożeniem, iż uiestaw jjąey na term inie wie- 1 
rzyciele hipoteczni jako do większości głosów 
sta ra ją c y ch  przystępujący uważam będą

D dsze warunki licytacyjne mogą w tu- i 
tfjszej registratur.-.e być p rz -jn au e .

Dla tych w ier,ycieh h ipot cznych, któ- ! 
rzyby po dn u 10 - ze wc.i i 880 do tabeli 
weszli, lub któryniby uchwała 1 cytacyę d o ­
zwalająca lub jaka późniejsza w tej sprawie

z jakiegokolwiekbądź powodu wcale lub 
wcześnie doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono kuratorem  adwokata Dr. B rauna z sub­
s ty tu c ją  przez adwokata Dr. W arteresie- 
wicza.

Złoczów dnia 18 września 1880.
(6717 1— 3) m  4  j  U  U

L. 40802. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie oznajmia niniejszam , iż małżonkowie 
Salomon i Leja Hiss wnieśli dnia 6 w rześ­
nia 1880 1. 40802 pozew przeciw Mo3zkowi 
Dąber reete Domber o wykreślenie sumy 
645 złp. z pn. ze stanu biernego realności 
Nr. 441*/* we Lwowie położonej

Gdy pozwany tudzież możliwi spadko­
biercy tegoż z życia i miejsca pobytu w ia­
domi nie, są ustanowiono do zastępow ania 
tycnże kuratora w osobie adwokata Dr. Roiń- 
skiego m ianując zastępcą tegoż adwokata 
Dr. Skałkowskiego.

W zywa się przeto pozwanych, by u po­
wyższego kuratora, lub też w sądzie się zgło 
sili i odpowiednie kroki, celem bronienia 
swych praw poczynili, ile że w razie prze­
ciwnym wyuikłe złe skutki sobie przypisać 
będą musieli.

Lwów dnia 18 września 1880.
(6747 1— S) *j d  j r  b  * .

L. 5082. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Jaua Gagosza w kwocie i  5 zł. w. a. 
z pn. dnia 5 listopada, 7 grudnia 1880 i 14 
stycznia 1881 każdym razem o godzinie 10 
rauo odbędzie się przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 288 w Kuryłówce położo­
nej, na 60 zł. osza■•owanej, do dłużnika leżą­
cej masy Leopolda N ehra należącej.

Załad wynosi 6 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sąd iie  do przejrzenia.
Leżajsk 28 lipca 1880.

(6766) O g lo s n e e u le .
L 6437. C. k. sąd obwodowy S *m bor-| 

ski jako handlowy ogł.isza, że na zgo- j 
dne żądinie właścicieli firmy : „Josias E ih - j 
sler & Sóhne“ fLmę właśnie rzeczoną, tutaj 
d li z składu filialnego w Siechowie protoko- 
łowaDę w ykreślił z rejestru baadlowegc 
dla spółek.

Sambor duia 4 maja 1880 
(6798) «  1* W *c « . .

L 3913. O. k. sąd powiatowy w Łące I 
ogłusza niniejsrein, że w skutek prośby I '

węgier8ko-galicyjskiej kolei żelaznej w tatej- 
izym sądzie do przejrzenia zachowanej, do­
chodzenia w celu rozpoznania i wpisania do 
wykazu hipotecznego gruntów  c. k. kolei 
dniestrzańskiej z Chyro wa do Stryja idącej 
własnych, w gm inach Dublany, Kranzberg, 
Prusy, Byków i Dorozów położonych ukoń­
czone zostały, i wzywa tych wszystkich, 
którzy poczytują się za pokrzywdzonych żą- 
danem przeniesieniem  gruntów  kolejowych 
do wykazu hipotecznego kolei żelaznej, aże­
by się z roszczeniami swomi w przeciągu 
sześciu tygodni od dnia wywieszenia tego 
edyktu t. j. najd&lej do 15 listopada 1880 
w tutejszym  sądzie pisem nie lub ustnie 
zgłosili, gdyż po upływ ie tego nieprzekra­
czalnego term inu spóźnione zgłoszenie się 
z -urzędu odrzuconem będzie, a przyw róce­
nie do pierwotnego stanu miejsca nie ma.

Łąka duia 26 września 1880.
(6797) O g l o s s w n ł e

L. 14498. C. k. m iejsko-dslegowany 
sąd powiatowy -w Stanisławowie ogłasza, że 
w sprawie zakładania księgi gruntow ej w 
gm inie U hrynów  dolny miejscowe dochodze­
nia dnia 18 października 1880 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sio- 
suuków posiadania, nuże  się .zgłosić i w szyst­
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny awych praw zł stosowne uzna.

Stanisław ów  d r ia  2 października 1880. 
(6805) D g lo » x * p n l« .

L. 790. Dochodzenia miejscowe w ce ­
lu założenia księgi gruntow ej w gm inie ka­
tastralnej Lipsko z miejscowością Jędrzejów - 
ka powiatu sądowego Cieszaaowekiego roz­
poczną się dnia 14go października 1880.

Każdy, kto ma in teres prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stósowne 
uzna.

Lwów dnia 30 września 1880.
(6795) 0 £ t o » 7 e u l a .

L. 2747. Arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych dla gm iny katastral­
nej Zołezów z Denilczem wraz z dotyczące- 
mi aktam i wykłada się do przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów, względnie dal­
szej rozprawy, wyznacza się term in  na l ig o  
października 1880.

Komisya hipoteczna.
Rohatyn dnia 4 października 1880.

(6692 3— 3) f£ A f  h  t,
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, że celem  zaspokojenia wierzytelności 
Nykoły Charze-wskitgo 22 złr. 50 ct. a. w. 
z pn. pr/.yrausową sprzedaż poi* A leksandra 
Słoniow*kiego „ za serne-nyczym-1 w Zalesiu 
prłożćmeg l 1/* morgowe., objętości w dniu 
26 października, 23 listopada i 24 grudnia 
1880 biudym  razem w zabudowaniu sądo­
wym o godzinie 11 przed południem, i to 
na trzecim term inie także niżej cen.y sza­
cunkowej oraz wywołania 120 złr. wal. au. 
prz-'ds/ę.v> źrnie.

W adyum svjno.fi 12 złr.
A kt opisauia, osiacuw ania tudzież dal­

sze w arunki licytaeyine ą do przejrzenia w 
registraturze.

Duia 25 maja 1880.

SI- 2353. (<? b ł  f  t
93om f. f. SSejirfigetidjtc in Mielnica 

roirb funbgemadjt, bajj ju r  |?em nbruigung 
ber SSorbetng beż Nykuł* Gharzewswi non 22 
fl 50 fr. ó. 2B. f, ®. bie epefutibe gcil= 
bietfjung ber betu ©ćfyulbiter A leksander Sło 
u owaki ffijorigen feinen ®ruttbbud)8forper 
bilbenben iu§ einem I1/* Sod) gefbeS „zaSe- 
uienyczym" in Zalesie befteljenben SRealitiit 
ant 26 DftDber, 23 Słobember unb 24 ®e= 
jember 1880 tebeSmal um 11 Uljr SBormit. ttit 
©erićEjtSgebduoe unb an bem le |ten  biefer 
£erm ine aućf) unter bem @cf|n|ungż= §itgleicfj 
Slugrufspreife 120 fl. abgeljatten werben toirb. 

SSabium betragt 12 ft.
®er SBefdjreibungS* unb ©dEjd|ungśaft 

fo mie aud) bie iibrtgeit 2tjitatit)n3bebingun= 
gen fiitb in  ber jRegiftratur eimufeben.

25 2Rai 1880

I



7
(6790 2— 8) O l i L .  9932/pr.

Na mocy § 15 ord. wyb. pow. rozpisuje się nowe wybory do Ead powiatowych 
powiatach: Bochnia, Barszczów, Brzesko, Brzeżany, Brzozów, Buezacz, Chrzanów, Cie­

szanów, Czortków, Dąbrowa, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Grybów, Ho- 
*°deaka, Husiatyn, Jaworów, Kamionka, Kolbuszowa, Kołomyja, Kossów, Krsków, Krosno, 
{■•deut, L im .now a, Lisko, Lwów, Mościska, Myślenice, Nisko, Nowysącz, No wy targ, Pod­
hajce, Przem yślany, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, RzeBzów, Sambor, Sanok, Skałat, Sniatyn, 
~°kal, Staremiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tłum acz Trembowla. Turka, Wadowice, Wieliczka, 
" ta raż  i Źydiczów, i wyznaczna się dzień wyboru dla grupy gm in wiejskich na 28 paź­
dziernika, dla grupy gm in miejskich na 3 listopada, dla grupy najwyżej opodatkowanych 
* kategoryi przem ysłu i handlu na 4 listopada, a dla grupy większych posiadłości na 8 
d o p a d a  b. r.

W ybore te odbędą się w miejscach ustaw ą przepisanych (§§. 12, 13 i 14 ord. wyb

P o w i a t

Grupa
I.

większe 
posiadł ści

Grupa 
11. 

przem ysł 
i tu  ud 1

Grupa
III.

m iasta i
mi st-czkft

Grupa
IV.

gm>ry
wiejsk e

Podhajce 12 — 2 12

Przemyślany 10 — 4 12

Rswa 8 — 6 12

P°w ) W yborcom będą wydane karty legitym acyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
8cowości i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Dr> radv nowiatowei wvbieraia członków :
R ohatyn 10 — 4 12

Grupa
I.

większe
posiadłości

Grup i 
II. 

przemysł 
i handel

Gruoa
III

m iasta i 
miasteczka

G 'upa
IV.

gnamy
wiejskie

Ropczyce l i 3 12

P o w i a t Rzeszów 6 —
b

z tych miasto 
Rzeszów 6

12

Bochnia 8 — 6 12 Sambor 6 —
8

miasto
Sambor

12

Borszczów 10 — 4 12 SzUOK 8 — 6 12

Brzesko 12 — 2 12 Bkałat 10 — 4 12

Brzeżany 9 — 5 12 Sniaty n 7 — 7 12

Brzozów 10 — 4 12 Sokal 9 — 5 12

Bucząc/. 10 — 6 10 Staremiasto 5 — 9 12

Chrzanów 10 1 3 12
Sttyj 6 —

8
z tych miasto 

Stryj 7
12

Cieszanów 9 — 5 u
Tarnobrzeg 10 — 4 12

Czirtków 11 — 3 12
Tłumacz 9 — 5 12

Dąbrowa 12 — 2
i

12
Trembowla 9 — 5 12

Dobromil 9 — 5 12 Turka 11 — 3 12

Dolina 9 — 5 12 Wadowice 10 — 4 12

D rohobjcz 0 1 7
-

12 "Wit iii ,;ka 6 — 8 12

Gorlice 6 4 4 12 Zbaraż 12 — 2 12

Gródek 8 6 12 Żydat/.ów 10 --- 5 11
Z Prizydyom  c. 

We Lwowie dum ł  października 1880.
Ir. N am iest r.ict-r ?.

Grybów 8 6 12 (6777 2— i5) Ę  (i y  J t  t ,
L 3637. Na daiu  11 października, 15 

listopada i  13 grudnia  1880 odbędzie się tu  
w sadzie przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 45 sub. rep. 48 w Z uraw ais położonej 
wedle Ton* II I  pag 2 u. 1 haer. Alojzego 
W itkowskiego własnej.

W adyum  wynosi 10 prc ceny s/acun-
ko w ej.

Resztę warunków tudzież akt orusania 
i oszscowania realności przejrzeć można w

Horodenka 9 — 5 12

H usisiyn 11 — 4 11
tusądowej regń tia lu rze .

Uhnów dnia 6go maja 1880. 
s  ni r  a  r  w  <

Jaworów 8 — 0 12
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 630 zł. aw.
W adyum wynosi 63 zł. w. a.

L. 2 
listopada

^  im #  A  M
220. Na dniu l i p  .zdzhrnika, 15 

13 grudnia 1880, Każdym razem

Kamionka 8 1 5 12
Resztę w arunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny można w tusądowej <egi- 
atr*turze przejrzeć i odpisać, a o zaległych 
podatkach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Zydoc.ow ie się przekonać.

0 . k. sąd powiatowy 
Źurawno dnia 4 września 1880.

(6775 2 - 3 )  K  d  y  h  t
L. 2219. Na dniu 11 października, 15 

listopada i ]3gc grudnia 1880 każdym razem 
o lOtej godzinie rano odbędzie się tu  w są­

1 o godzinie lOtej rauo odbędzie się tu w s ą ­
dzie w drodze licytacyi przymusowa sprzedaż 
realności włość: pod 1 k. 33 sub. rep. 48

Kolbuszowa 8 — 6 12
w Izydorówce położonej a A ndiusia Błachyj 
własnej celem ściągtiienia wywal zouej przez 
Rozę B m nste in  przeciw niem u kwoty 100 zł. 
z przynależytościami.

Za cenę wywołań a stanowi się ceoę 
wartości szacunkowej 927 zł.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Kołomyj i 6 —
8

z tyeh miasto 
Kołomyja 7

12

Kossów 6 — 8 12

Kraków 13 — — 13
dzie przym usowa sprzedaż w drodze publicz­
nej licytacyi realności włościańskiej pod 1. k. 
13 w Lubszy położonej a dłużnika Karola

Resztę warunków licytacyjnych tudz:<-ź 
protokół opisani* i oszacowania tej realności 
wolno w sądzie tym przejrzeć.

Krosi o 8 — 6 12
Próhlic ' a własnej, celem ^ciągnięcia przez 
Salamona Braunsćeina przeciw niem u kwoty 
70 złr. z pn.

Za cenę wywołania ustanawia się w ar­
tość szacunkową 492 r.łr.

Zakład wynosi 10 prc. ceny szacun-
kowei

Resztę warunków można w sądzie tym
przejrzeć. . ,

C. k. sąd powiatowy.
Zurawno dnia 30 czerwca 188u.

(6750 2 —3) B  d  jr k  fc
L. 2252. C. k. sąd powiatowy w Uhno-

wie ogłasza, źe na zaspokojenie sumy 479

G. k. sąd powiatowy. 
Zurawno dnia 30 czerwca

(RHlh 9 tłA 1? i l  I r  t
1880.

Łańcut 8 — 6 12
^ J  m. »a.

L. 2218. Na daiu 11 października, 15 
listopad* i 13 grudnia 1880 każdym m e m

Limanowa 12 — 2 12
o lu  godzinie rano odbędzie się tu w s ą ­
dzie przymusowa sprzedaż" w drodze publi­
cznej licytacyi realności włościańskiej pod 
1. k. 20 w Lubszy położonej, a dłużnika 
A ntoniego Grtidl* w łarnej, celem ściągnięcia 
przez Salomona Br.>unsteina przeciw uiemu 
kwoty 156 zł. aw. z pn.

Za cenę wywoławczą u-danawia się 
kwotę s acunkową 864 zł.

Zakład wynosi 10 prc. e-'i,y szacunko­
wej.

Resztę warunków m ożna w sadzie tym  
przejrzeć.

0 . b. sąd powiatowy
Zurawno dnia 30 czerwca 1880.

(6773 2— 3) K  d  y  k  t
L. 7438 M ichała W odon.sa z Moszkowa 

uznano za marnotraw ę, kuratorem  dL ń u- 
ttanowiooo M kołaja D yszkant- w Moczkowie.

Lisko 10 — 4 12

Lwów 12 — 2 12

Mościska 10 — 4 12
złr. 60 ct. w. a. z pn. przym usow a sprzedaż 
realności pod N r kons. 10 w Józefinie poło­
żonej dłużników Jana, Ewy, Jerzego i Elż­
biety Kunzów w łisnej, w tutejszym  c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 11 
października 8 listopada i 6 g rudnia  1880 
o godz. 10 przed południem  z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 1000 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim term inie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Myślenice 9 — 5 12

Nisko 10 — 4 12

Nowysącz 4 —
10

l  tych miasto
Nowy-Sącz

12

Nówytarg 4 — 10 12
Z c. k. sądu powiatowego. 

Sokal dnia 9 lipca 1880.

Gazeta Lwowska Nr. 230 z dnia 6 października 1880.



L. 21.140. (6718 3— 3)
O b w ieszczen ie lic y ta c y i.

C k- powiatowa Dyrekeya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem  licytacyi celem 
wydzierżawienia podatku koosum cyjtego a) od rzezi bydła i w yrębywania mięzia, opłacie 
podatku konsumcyjnego wedle I l i  klasy taryty podlegają ego; b) od wyrzynfeu win» i 
moszczu w innego i owocowego, na lata 1881, 1882 i 1883 a to albo na jeden rok, aibo 
bezwarunkowo na trzy lata, albo wreszcie na jeden rek  z miiczącem odnowieniem na na­
stępny  drugi i trzeci rok.

1
H f6

o•99 JA-O 'TD cs ar ua

w powie _*ie 
dzierżawnym

Ceno wywoławcza wyn-Si Lic - ti cyc i dbędzie ię 
w res. król. powiatu- 
i ej D vt< cyi skirbu w 

Tarnopolu
od mięsa od wina r a z o m

•?łr. 1 Cl. złr. cl. zło. Ci

1 Brzeżany 7686 _ --- — 7686 ---
18 ji&źdi eraina 1880

2 Ko łów 1348 --- 50 --- 1398 --- przed . oładiiiem

3 Budzay.ów 2196 50 80 — 2226 50

4 Oh r.^stżów 1849 78 72 — 1921 78
18 pnździeri»ika 1880

5 Kopyczyńce 1345 92 "— ---

NSr-ł 92 po południu

6 n — — 65 10 65 10

7 Pro b uzna 1274 75 21 25 1296 —
19 października 18oO

8 Sm hostaw 535 --- 15 — 550 -- ir/:cd p iłudniem

9 Podhake 4526 92 99 67 4626 59

10 Grzym -łów 2531 — 84 — 2613 — 19 października 1880

11 Skałat 5571 — 160 — 5731 — po i-ułudniu

12 Tarnopol — — 917 99 917 99
1 20 p iźdz eri ika 1880

13 Trem bowla 272-3 89 112 — 2835 89 I
piz d południem

14 Zbaraż 4381 78 120 — 4501 78 20 paździem ika 1880

15 M kulińce 4498 — 200 36 4698 36 po pułuduiu

W adyum  wynosi 10 prc. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacyi do rąk 
kom isarza licytacyjnego złoionem : Pisem ne oferty, takiem że 10 prc. wadyum zaopatrzone, 
mogą być wniesione do godziny 5tej po południu dn ia , term in dotyczącej licytacyi po­
przedzającego do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Bliższe w arunki licytacyi i spisy miejscowości do każdego pojedynczego okręgu 
dzierżawnego prrzydzielonych można przejrzeć tu taj.

Z c. k powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
T a r n o p o l  dnia 30go września 1880.

(6712 3— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 4370. D ■ iikwidaeyi pretensyi przez 

Mena .che Stępia, Harsza Seherea, Matle Ja r- 
m isch, E la  G riiia  i Susie Goldsteina do 
masy rozbiorowej Chaima Leizora Seherea 
po upływie odnośnego term inu zgłoszony h, 
wyznaczam term in na 13 października b r. 
o godzinie 9, rzno co do powszechnej w iado­
mości podaję.

"Brzozów 14 w rześnia 1880.
(6706 8— 3) 855 d  y  k  4.

L. 10361. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu, rozpisuje na zaspokojenie wierzytel­
ności c. k. uprzyw . galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego w kwocie 2851 zł. 99 ct. z pa. 
przym usow ą sprzedaż realności pod 1. k. 258 
w Przem yślu na Błoniu położonej, dłużnicz- 
ki N echie Gut własnej, w drodze publicznej 
licytacyi dnia 29 października 1880, dnia 
25 listopada 1880 i dnia 28 grudnia 1880. 
zawsze o godzinie 10 rano w tymże sądzie 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności w kwocie 14 935 zł. wypośrodkowa- 
nia, a wadyum  wynosi 1493 zł.

Bliższo warunki i wyciąg hipeteczny 
w tus. registraturze.

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 5go lutego 1879 do Ta- 
buli weszli, lub którym by uchw ała licyta­
cyjna doręczoną być nie m ogła do rąk  ku­
ratora adw. Dr. Gawła w Przem yślu zaw ia­
dam ia

Przem yśl 9 września 1880.
(6711 2— 3/ E d y k t .

L. 6903. A nna Piłatow a 2go Gagat- 
kowa z Seconiowej uchw ałą c. k sądu k ra ­
jowego Krakowskiego 21 sierpnia 1880 do 
1. 20876 m arnotraw czynią uznaną; kuratorem  
Józef Zak ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 19 września 1880.

(6716 8 —3) E  d y  k  K
L. 40801. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadam ia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej Hindy Schonblum, tudzież dla 
tejże z życia, nazwiska i miejsca puby tu nie- 
w isdem yeh spadkobierców, że Salomon i Lea 
małż. H iss wnieśli de praes. 6 v rzeźnia 1880
1. 40801 przeciw nim pozew, o uznanie su ­
my 124 złr. m. k. za morzoną i wykreślenie 
takowej ze stanu biernego realności pod 1. 
44 %  we Lwowie, i że dla n ich  adwokata 
Dr. Siterskiego kuratorem , zaś adw. Dr. 
Szwedzickiego substytutem  tegoż ustano­
wiono.

Lwów 10 września 1880.
(6713 3 —3) «  a  y  k  * .

L. 3054 C. k. sąd powiatowy w Brzost­
ku, zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Józefa Kumięgę, że Wojciech Rosół

wniósł przeciwko niem u pozew de praes. 6 
j sierpnia 1880 1. 3054 o zapłacenie V woty 

93 i ł .  w. a. z pn., wskutek czego został w y­
znaczony term ie do rozprawy sumarycznej 
lu dzień 12 października 1880, a kuratorem  
ustanowionym został dla mego e. k. Nota- 
ryusz w Brzostku, Dr. M dowieź.

Rzeczą pozwanego jest, by ustanów o- 
nem u kuratorowi ud cielił informacyj, albo 
sądowi przedstaw ił iutiego pełnomocnika 
gdyż wrazie przeciwnym sam sobie szkodli­
we skutki przypisze.

Brzostek dnia 8 sierpnia 1880.
(6721 3 - 3 )  L. 40211.

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajowy Królestwa Gal cyi i 

Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow- 
skiern rozpisuje n in iej.zem  ko jk u rs  ua trzy 
stypendya w rocznej kwocie po dwieście 
(200) zł. w. a przeznaczone dla ucznió n 
szkoły w eterynaryi w Wiedniu na rok szkol­
ny 1880/81.

Kandydaci ubiegający się o te stypen­
dya winni wnieść podania swoje do W ydzia­
łu  krajowego najdalej do dnia 25 listopada 
1880 roku

Do podoń należy dołączyć:
1. m e try k ę ;
2. poświc,desenie, że kandydat przyję­

ty został na knrsa w c. l£. zakładzie dla 
kształcenia weterynarzy w W iedn iu ;

3. ostatnie świadectwo szkolne lub św ia­
dectwo powyższego zakłr.du;

4. świadectwo o stosunkach m ajątko­
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie.

5 własnoręczny rewers kandydata za­
wierający zobowiązanie że kandydat po uzy­
skaniu dyplomu na weterynarza będzie wy 
konyw sć praktykę w eterycarską w ciągu 
cśm u lat w Lrólestwie Gulicyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Księstwem K rakow sk im  jednak 
z wykluczeniem głów nych m iast Lwowa i 
Krakowa.
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 22 w rześnia 1880.

(6720 S— 3) L. 40211.
Ogłuszenie konkursu

W ydział k ra jo w y  Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs ssa trzy 
stypendya po czterysta (400) zł. w. a. rocznie 
przeznaczone dla zwyczajnych słuchaczy c. k 
Akademii rolniczej w W iedo u lub innych 
pozakrajo ty ch  zakładów tego rodsaju

Kandydaci ubiegający się o te stypen- 
dya w inni wnieść podania sw je do W ydziału 
krajowego najdalej do dnia 25go lisi.ops.da 
1880 toku.

Do podań należy dołączyć:
1. m etrykę;

2. poświadczenie, że kandydat przyjęty 
został na kursa w c. k. Akademii rolniczej 
w W iedniu lub w innym  pozakrajowym 
wyższym rolniczym  zakładzie naukowym;

3. ostatnie świadectwo szkolno lub świa­
dectwo rolniczego zakładu nauko ego, któ­
rego słuchaczem  jest kandydat;

4. świadectwo o stosunkach majątko­
w ych kandydata i rodziców jego, w reszcie;

5 własnoręczny rewers kandydata za ­
wierający zobowiązanie, żs kandydat po ukoń­
czeniu studyów fachowych będzie się starał 
uzyskać posadę w Królestwie Galicyi i Lo- 
m eryi z Wielkiem Księstwem Krnkuwskiem 
Z W ydziału i rajów go Królestwa Galicyi i

Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 22 września 1880 

(6734 8— 3) E  *  y  te t .
L. 40921. 0. k. sąd krajowy we Lwo 

f wie ogłasza niniejszem, że w drodze dalszej 
egzekucji aktu  n o t- ry jo e g o  z 4 lipca 1877 
na zaspokojenie rusztującej z pierwotnie 
większej surnc 1500 zł. pochodzącej kwoty 
860 zł. z 12 pr. odsetkain. od 22 lutego 

* 1880, kosztami egzakucyjucim 5 zł. 87 ct. 
j i niniejsł- mi kosztam. w kwocie 19 zł. 1 ct. 
i w. a egzekucyjna publiczna sprzedaż nale­
żącej do dłażniczki Tauby Sussli Sperling 

, w edług Dom. 234 pzg. 401 n. 55 i 56 on. 
powyższej pretensyi z* hipotekę służącej re­
alności pod 1. k. 8 i3 %  we Lwowie w pio- 

j tokole egzekucyjnym z 23 grudBia 1878 u- 
chw ałą z 14 czerwca 1879 i 5701 do wia- 
dom ści sądowej przy ętym, opisanej i osza­
cowanej na rzecz A ndrzeja Gołębia dozwo­
loną została.

Cenę wywołania stanowi w arb ść  sza­
cunkowa 14221 zł. 5® ct. w. a.

W adyum wynosić będzie 5 pr. ceny 
szacunkowej t. j. kw. tę 711 zł, w. a.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się dwa terrnm a na dzień 18 listopa­
da i dzień 20 grudnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed połudn om

Nabywca jest obowiązany ciężary aa 
hipotece zabezpieczone w miarę ceny kupna 
aa  się przyjąć, jeż-liby wierzyciele przed 
t-Tminem wypowiedzenia swoich wierzytcl 
nośei przyjąć nie chcieli.

N a term inach tych będzie realność po­
wyższa najwięcej ofiarującemu tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Gdyby zaś przy te rm m a.h  ty ;h  sprze­
daż się nie odbył*, wyznaczony zostaje do 
ułożenia ułatw iających w arankow  licytacyj­
nych term in na dzień 3 stycznia 1881 o 
godzinie 4 po południu, na który wszystkich 
ioterisow any^h z tern dołożeniem się * ż y ­
w a, że sie ja  wiący się jako do wniosku 
większoś . przystępu ą y uważani będą.

Lwów dnia 18 września 1880.
(6708 3 —3) \  t  *  u

L. 9625 C. k sąd obwodowy w Sam ­
borze ogłasza, że j a  zaspokojenie w ierzytel­
ność. galicyjskiego towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w sumie 5444 zł. 68 ct. w. a., 
po koniec czerw ia 1877 d sumy 5324 zł. 
36 ct. w. a. odpłaconej z pa. odLędaia się 
w tutejszym  sądzie licytacya dóbr „część 
a względnie las w Czerehawic" i „część a 
wzg'ędnie las w 01szaniku“ M;. huła i A nny 
Popielów własnych, a to w dwóch te rm i­
nach 18 li dopada i 17 grudnia 1880 o go­
dzinie 10.

Cenę w ywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
11278 zł. w. a., poniżej której ceny dobia 
te na powyższych term inach sprzedm e nie 
będą.

Wadyum wynosi 1127 zł. 80 ct., k tó ­
re złożyć należy b^dź w gotowiźnie, bądź w 
książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
bądź w listach zastawnych galicyjskiego 
towarzystwa kredytowego, lub austr. Banku 
aarudowt-go, albo też w galicyjskich obli­
gacjach  indem nizacyjnych wedle ostatniego 
tzchże kursu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

O tern zawiadamia się chęć kupna m a­
jących, wierzycieli h ipo tecznych , tudzież 
wszystki h. tych wierzycieli, któryinby u- 
ebw aia licytacyę rozpisująca, albo wcale nie, 
albo w należytym czasie derę -zoną nie zo ­
stała i tych, k tó ry b y  po dniu wydania w y­
ciągu hipotecznego t. j. po 30 maja 1880 
do tabuli krajowej weszli, przez kuratora di. 
K ohna i e dykta.

Sam bor dnia 7 lipca 1880.
(6763 3— 3) L. 11069.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
0. k. powiatowa Dyrekeya sk-irbu No­

wosądecka rozpisuje niniejsrem  licy tację  na 
wydzierżawienie pra ya pob ru  podatku kon 
sunicyj.uego w okręgu dzierżawnym Nowo­
sądeckim mianowicie, eo do mięsa z ceną 
wywołania rocm yeh 8351 zł., a codo wina z 
ceną wywołania rocznych 796 zł w. a na jeden 
rok 1881 lub na czas od 1 stycznia 1881 do 
końca grudnia 188! z miicząeem odnowieniem 
na dalszy drugi i trzeci rok 1882 i 1883 
lub też bezwarunkowo na trzy lata t.. j. od
1 stycznia 1881 do końca grudnia 1883

Li ytacya odbędzie się 23 października 
1880 o godzinie 9 rano.

Oferty pisem ne zaopatrzone 10 pr. wa­
dyum należycie opieczętowane mogą być

tylko do 9 g jd z iu y  przed połndniem  duift 
ustnej licytacyi wniesione.

Resztę warunków można przejrzeć w
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu i c. k- 
andzorach straży skarbowej No wosądeckiego 
powiatu skarbowego.

Nowy-S?/z 28 września 1880 
31. 5039. 'S -C tlh iettttt8§ e n m . (6697 2— 3)

SSom f. f. IBejtrfSgertcfjte tu Szczerz-1' 
tuicb 23ef)uf<S §em nt>ringung be£ nom Leis r 
W iN r gegen F ried rich  A rm d  erfigten 23e* 
trage§ bon 40<> ft fammt 10%  oom 1 @eps 
tem6er 1877 laufenbett Slerjuggjinfen aBjuglid) 
beź eingejat)ttcn £eitbetragc§ oon 50 fi. ber 
©jefutionS- unb ©erid)t3fo[ten tut ©efammt* 
betrage bon 43 jL 42%  fr. ju r  SSorname ber 
offentlidjen geilfuettjung ber in Nawarya 2em* 
berger Śejirfeś [ub. SRt\ 66 gelegenen, feineu 
Sabularforper bilbenben Słcalitat ber Jerm in 
auf ben 2 jjłobember uub 7 2)ejember 1880 
banu au j ben !4 3 anner 188 i jebeśmal um 9 
Utjr SlormittagS tjiergerichtź mit bem Seijajje 
beftimmt, ba§ au ben jtoei erften Siemincn 
bieje Jłea litat nur um, ober iibpr ben mit 
1460 ft. getiĄtlich erliobenen (adja^ungstoert^ 
am britten Śermine auc§ unter bemfeiben je* 
bocf) nur um eiiten foldjen ipreiź ^intangege* 
ben toerben toirb, ber bie §b^e ber baraufla* 
ftenben ©Ąutben erreid^t, foUte ein folder 
^aufpreiS nic^t erjielt tnerben, toirb ju r  ^eft* 
ftelluug erleidjternber SSebingungen bie Sag* 
fafjrt auf ben 14 3anner 1681 um 9 Uf)r 
37ad§mittagS anberaumt.

Seóer Saufluftige hot ^14 SSabium ben 
SBetrag bon 146 ft. ju  §anben ber fiijitationź* 
Słomiffion ju  ertegen.

SBeitere SijitationSbebingungen, baS ijSro* 
tofoli iiber bie pfanbtoeife Sefc^reibung uob 
Slbfdid^ung fonnen in ber Ij. g. Iftegiftratur 
eingefeljen toerben.

Szczerzee 8 Sluguft 1880.
(6726 2—3) ObwleetKcsenie.

L. 7283 C. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach ogłasza, że na zaspokojenie preten­
syi galicyjskiego akcyjnego Banku hipote- 
czfl' g w kwocie 56 zł. 70 ct., 56 zł. 70 ct. 
i 765 zł. 63 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
ternie licy tacja  realności 1. 322 w Mości­
skach do Mojżesza i Estery Rosenfeldów, jak 
dom. III. pag 268 n. 10 haer. należącej, w 
jednym  term inie dnia 15 grudnia 1880 o 
lOtej g  dżinie raco, na którym realność za 
ja k ą k o ^ ie k  cenę zostanie sprzedaną.

Cena w ywołania 2350 zł
Zaitład 117 zł. 50 ct. w a.
Rasztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w sądzie.
Mościska dnia 20 września 1880.

(6735 2 - 3 )  *5 4  j  te  U
L. 40921. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem niewiadom ą z 
ży d a  i m iejsta  pobytu R a .h e it Ellę, że u- 
d m a łą  z dniu dzisiejszego do i. 40921, ce­
lem zespokoienia pr,..teusyi A ndrzeja Gołąba 
w kwocie 860 zł. z pn. spr_edaż publiczna 
realnośi-i Nr. 813%  dozwoloną została.

Zarazem ustanaw ia się w myśl § 512 
galic. ust. sąd. dla tejże Racheli E ile ku ra­
tora ad actum w osobie adw. dr. Bodeka z 
substytu yą adw. dr. Standa i uw iadam ia ją  
o tern edyklami.

Lwów dnia 18 września 1880.
(6733 2 - 3 )  E  d  j  te r ,

L 12799. 0. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia wierzytelności 181 zł. 25 ct., 181 
zł. 25 ct., 181 zł. 25 ct. i 4965 zł. w. a. 
odbędzie się ll-ztacya e ię śd  dóbr H olihrady 
także H orybladi zwanych M elitona L ityń- 
skiigo własny h. w jednym  term inie a to 
22 października 1880 o godzinie 10 przed 
południem  za jabąbądź cenę.

Oeua wywołania 10760 zł,
Wadyum 2038 zł.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze sądu.
Tarnopol dnia 6 w rześjia  1880.

(6778 2— 3) L. 9971.
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza s:ę konkurs na po­
sadę nauczyciela religii d k  uczniów obrz. 
łać. w c. k. wyższej szkole realnej we Lwo­
wie z płueą etatową 1000 zł. i dodatkiem  
aktywainym 300 zł.

KihdydHci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośrednictw em  właściwej 
dyrekcyi, względnie przełożonej władzy do
c. k. rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
15 listopada 1880.

Z c. k rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 28 września 1880.

(6748 2— S) L. 2109.
Obwieszczenie licytacyi.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zis; okojenia pretensyi A braham a T hitberge- 
ra 80 zł. w drodze egzekucji przez publi­
czną licytacyę sprzedany będzie dom z pla­
cem i ogródkiem bez num eru w Kam eszni­
cy poł żony, do dłużników Tomasza i Ja - 
dwigi Tyuów należący, w trzech term inach 
14 października, 11 listopada i 9 grudnia 
1880 każdym razem  o godzinie 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Om wywołania 120 zł.
W adyum 12 zł.
Milówka 30 lipca 1880.
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(8801) O b w 8e » * c * e £ rJo  gnera, ażeby albo sam w sądzie się stawił, 1000 zł. przesłać do adm inistracyi centralnej Stypenóyum  to udziela tutejsza izra-
L. 6038. 0 . k. komisya hipoteczr.a o- albo swego pełnom ocnika w ym ienił, albo też najpóźniej do ostatniego listopada 1880, które i elicka Bada zboru, do której ubiegający się,8łas, że dochodzenia miejscowe celem za- kuratorowi swemu informacyę swą podał, w

tr i '.a księgi gruntowej dla gm iny katas- przeciw nym  bowiem razie złe skutki z tego
Grzegorzów ki rozpocznie się 9go wy. iknąć mogące sam sobie przypisać bę-

ź^*iornika 1880, zas dla gm iny katastral- dzie musiał.
Budzi

1880.
iwoj w dniu 20go października

, Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
. a&iu stósuDków posiadania może się zgłosić 
i ^szyatko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
,<|J ochrony praw swych za stosowno 

Ł*aa.

to wadyum utrzym u ąeemu się dzierż&wey 
w jegokaucyę wliczone, innym zaś oferentom 
zwrócone zostanie.

Oferent w inien wykazać swe m ajątko­
we stosunki, a jeżeli nie jest osobistością w 
zawodzie scenicznym powszechnie znaną, w i­
nien  wykazać swe artystyczne wykształcę

Sanok dnia 5 września 1880.
(6791 1— S) K o n k u r s  L. 17612. 
na posadę c. k. koucepisiy pocztowego przy
c. k. dyrekcyi poczt we Lwowie z poborami nie i uzdolnienie do odpowiedniego prowa-

Xtej klasy rangi. dzeuia sceuy.
Podania należy wnieść w przeciągu Po otrzym aniu uwiadomieni*, ż y  g~

czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi oferta przyjętą została, w inien oferent w
Tyczyn dm a 2 października 1880. poczt we Lwowie. przeciągu 8 dni do ew entualnego zaw trcia

'•'5686 3—3 ) O g t o u z r u l e .  i Lwów dnia 2 października 1880. kontraktu do adm inistracyi centralnej osob'-
L 4476/80. C. k sąd powiatowy w Moś- (6736 1— 3) « > to v rJ« » w e* en fe . śeie się zgłosić i końce1 syą o ;powiednej

jł8kach ogłasza, że w sprawie Sary Katz prze- L. 12073. Celem zaspokojenia wierzy- w ł dzy do dawania we Lwowie przedsta
jjlw nieobiętej masie spadkowej ś. p. Marci- telności Józefa Melona w rusztującej kwocie wień scenicznych wykazać się, ile że w r a- 
T4 Serwaczak w Trzcieńcu odbędzie się w eą- 140 zł. 92 et. z pn. rozpisuje sąd egzeku- zie przeciwnym jako odstępujący od obiega- 
o?'e publiczna lieytseya realności pod 1. k. cyjną sprzedaż realności pod 1. k. 92 i 42 nia się o tę dzierżawę uważanym b dzie i 
f *6 Trzcieńcu położonej, dłużnikowi nale- j w Drohobyczu położonych, dłużników Piotra złożom? przezeń w< dyum na korzyść wy 
p Cej, ciała tabularnego niestanowiącej w 8eh W ilczurka i Jędrzeja Czumer w łasnych, w dzierżąwiającej fundccyi przepadnie. Zawrzeć 
Arminach a to: I. 28 października 1880 II. dniu 29 października 1880, w duiu 29 li- się mający następnie kont-akt obowiązywać 

listopada 1880 i I I I  22 stycznia 1881, stopada 1880 i w dniu 31 grudnia 1880 będzie dzierżawcę od dnia podpisania ttk e - 
^żdym  razem o godzinie lOtej przed połu zawsze o godzinie 9 raco tutaj w drodze wego zaś wydzierżaw iającą fundroyę dopiero

i publicznego przstargu odbyć się mającą po zatwierdzeniu pizez Raaę adm inistrccyj
Mościska dnia 20 sierpnia 1880. * Cenę wywołania stanow i wartość sza- ną  zakładu hr. Skarbka.

(6687 3—-3) E  d  y  k  Ł  cunkowa co do pierwszej oa 300 zł. co do 2 zarządu centralnego Zakł du ubogich
L. 3353 Podaje się do publicznej wis- drugiej na 143 wyprowadzona; zakład wy - • —  ■ • ~ • -

J*°naości, że dnia 21 października 1880 i 24 nosi 80 zł. co do pierwszej, a 15 zł. co do
‘ 8f-opa<ła 1880 o godzinie lOtej przed połu drugiej realności.
?aiem odbędzie się w sądzie tutejszym pu- ' W arunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
^ ‘czna sprzedaż sumy 1000 zł. na rzecz Sa ! szacowania rzeczonej realności mogą być 
rł  i Miny Bruckner w stanie biernym  real- przejrzane w tnsądowej rc-gistraturze. 
ft°6ei pod 1. 67 w R adziecbouie położonej, • C. k. sąd powiatowy miej. del.
h ip o te k o  wanej, jak ku  własn. I I  str. 17 1 Przem yśl 18 września 1880.
4|1®. 6 on. celem zaspokojenia pretensyi To- "  (6758 1— 3) Hi «1 y  k
^ rz y s tw a  zaliczkowego w R a d z ie jo w ie  ‘ L. 3601. C. k. sąd powiatowy podaje
* kwocie 105 zł. w. a. z pn. i do wiadomości, iż w celu zaspokojenia pre-

Cenę wywołania stanowi wartość no- ] tensyi M ichała M iary w kwocie 150 złr 
A nalna tej sumy, niżej której takowa dopie- z pu. odbędzie się w dniu 27 p; ździernika, 
r° na drugim  term inie sprzedaną będzie. : w dniu 26 liotopada i w dniu 29 grudnia

W adyum 100 zł. 1880 egzekucyjna sprzedaż pół morga gruntu
BLższe warunki licytacyjne przejrzeć pod Nr. k. 8 rep. 13 fizycznie nieoddzie- 

^ i n a  w tueądowej registraturze. | ionego i pół morgi g runtu  pod N r. k. 10
C. k. sąd powiatowy rep. 24 w Białubokach położonego Wojeie-

Radziechów 19 czerwca 1880. j cha Szewczyka własn*g>, ciała tabularnego
(6690 3 —3) 4E > t ! t  1 niemaiącrgt>.

31. 18943. 9Som f. t. SejirfSijcnditc Cenę wywołania stanow i 250 złr.
Brohonycz wtrb Tjiemit befannt, bo^ ju r ^ r r *  W adyum  25 zł.
'kbriitgang ber ©ummc fi 4<> ff, 97 !r. 0. Resztę warunków licytacyjnych w są

y -  ju  ©unfteu bcS H ers,li Cbaj s bie ejclu dzie przejrzeć można, o czem się strony tu
6toe geilbietung ber bem Fe i Piłko v uiib dzież wierzycieli, którzyby w pomiędzy c;a-

i sierot fundacji Stanisława h.>. Skarbka 
We Lwowie d. 24 wiześnia 1880.

T T 1404 (6787 2— 3)

Konkurs.

wnieść mają podtn ia swe w przeciągu 
tygedn

Przełożeń two zboru izraelickiego 
Lwów dnia 30 września 1880.

Kundmachung.

^'asyl P  mów gef)órigen jub CS. 9łr. 46 tn
ust to  wice gclćgencn feiucn [[abutartorper 

"ilbent»Bk2lealitdt betuiHigt nmrbe, unb bie
Łermim,| ben 2» DEtober, 30 9łofiember 

mber (880 um 9 Utjr SSorntitag 
nb jiir bie unbefanntcn §t)pott)c*

sie na g ru n t powyższy prawa rzeczowe na 
byli przez kuratora adw. Dr. Gaberlego 
w Jarosław iu zawiadamia.

Przew orsk 12 sierpnia 1880.
(6744 1 - 3 )  1- i l y k t .

L. 4009. C. k. sąd powiatowy w L 1--
^tglituL^cr mirb ber tjiejige żlbiuotat rtr. Wol- Rajsku oznaimia, że dnia 22 października 19 
8*i gum Sturator mit © ubftitutning be§ Slb* listopada i 17 g iudnia  1880, każdym razem 
bJofaten dr. Ł iiu azań s-i beftcllt j 0 g C,dżinie 10 rano odbędzie się przymusowa

®en Slitórufśpreió bilbct ber ©djafcungS* g.rzedaż realności pod 1. k. 15 w Biedaczo- 
^ trtl) pr. 120 ft. b. SB- bn§ SGabium l 9 u/0 w je położenej na 180 zł. oszacowanej. 
9tefion. | Zakład wynosi 18 złr.

®er 5t£t ber SBejdjreibitng unb ©Ąd^ung W a.unki 'licy tacy jn e  i odn śce akt*
o tnie. oie ubtigen Sigitationlbcbingungen Eon* złożone w sądzie do p rzerzen  a. 

ben in ber l)g 3aegijlratur ciugcje^en roerben. Leżajsk 24  czerw ca' 1880.
(0607 3— 3) d* U i f L  ((6749 1— 3) ®  d  y  h  I .

3 . 493 . 3 u r  §erciubringung ber gor* L. 811. C. k. sąd powiatowy w Rado-
bcrnng beS Josel Hubner pr. 180 ft. j. 'a. myślu podaje do publinzuej wiadomości, iż 

mirb bie óffentlidje ^eitbictljuug ber bem w ^niu 21 października, 18 listopada 1 16 
Uko W acław getjdrigen, Eeineu iEabularfbrper gj-ndnia 1880 każdym razem o godz;nie 10 
bttbenben Jłealttdt EDtr. 72h unb beś Orutt* z rana odbędzie się przymusowa publiczna 

9łr. 40 in Nuza* z w auf ben 7 Oftober sprzedaż realności pod Ńr. k. 144 w Prze- 
fifib 5 Dioficmber 5 880 um 10 lH)r 93prntti= j cławiu do W.-Jentego i Ju lianny  G r ę b o s z ó  w 
higś auśgcjdjrieben jiir ben ^er s)Ucl)ter= należącej celem zaspokojenia wierzytelności 
iielung be» ©Ąd^ungśtt)ertt)eS pr. 450 ft., 1 kantoru pożyczek i zaliczek hr. Reys 
toirb ju r  ©ejtjefeuug ertencfjternbcr fflcbtuguu* i w kwoeie 255 i łr .  50 et.
Sen ber ®ermin auf ben i5  Stooember 1 tsbO ( Cena szaeunkowa wynosi 800 zł.
uejtimmt _

SSabiunt betrdgt 4 o fl. ber 3fŁeft* 
tanfpreiS ift btnnen 30 ®agen nad) gted)t§* 
ftaft be§ £isitationśa!te§ ju  erlegeu.

śr. f. Scsirfźgeridjt 
N adw orna 27 Sluguft 1880.

C6770 1— 3) *3 <* y  h  _
L. 12311 C. k. sąd powiatowy w G or- 

licath  zawiadam a Hrycia D deka, którego 
Oiiojscd pobytu uiQ j^st wiAdomtóiuf Ż3 w sku- 
tek w n'esienia pod dniem 13 września 1880 -  
I  12311 przez c. k. nprz. gal. zakład l:re- [ (b720 i — 6) 
dytowy włościański we Lwowie prośby o n a - ; 
kaz płatniczy dwunastu rnt pożyczkowych
po 6 zł. i resitającego  długu 16 zł. 92 e t . ,
W. a. z pn. ustanowiono dlań kuratora adw. i

W adyum  80 złr.
Protokół zastawniczego opisania 1 osza­

cowania tud/if-ź bliższe warunki licjtaeyjDe 
przejrzeć można w registraturze sądowej 

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 22 marca 187°.

Doniesienia prywatne.
L. 924,

Ogłoszenie.
Dr. F . Sieczkowskiego i podan e to zad ek re -, w  gm achu teatralnym  śp. S anuław a
towano do rozorawy sam ary zoej z term inem  hr. Skarbka we Lwowie jest do wydzierża- 
ńa dzień 5 listopada 1880. j w iew a przedsiębiorstwo ^ t r a l n e  na lat 1

R z e c z ą  w i ę c  je s t Hryi-ia DideŁa d o s ta r- , cd Ni. dzieli Wielkanocnej 1881 do tejż
czvć wszelki h  środków obrony ustanowio- 1B92 r. Głównym obowiązkiem dz;erżawiy 
ńemu dlań kuratorowi, ’ub też innego obroń- jest utrzym yw ać dobrą scenę polską i dsw ć 
ce zamianować i o tem sąd zawiadomić. ro czn e  eon a; mniej 160 przedstaw eń drama- 

C k. sąd powiatowy. tycznych w poLkim języku.
Gorlice dnia 15 w rzrśnia 1880. . ° - Ba fiskalna za tę dzierżawę ustana-

[6727 1 - 3 )  E d y k t i  w iasię  na kwotę 3000 zł. rocznie; o prócz tego
L. 7013. 0. k. sąd powiatowy vr Sa- j winien ubiegający się 0 tę dzierżawę ziożyć 

fioku wiadomo czyni, że n» pozew Roberta w swej ofercie uw iadom ien ie , czyli i 
Rartba z prez. 3 września 18801 7013 prze- za jaką cenę zam ierza nabyć cały inwentarz 
eiw Gustawowi W agnerowi pto. 154 zł. w. a i teatralny na swą własność, 
term in do rozprawy sumarycznej na dzień VaoaĈ » za ^  dzierżawę wynosić bę-
26 października 1880 o godzinie 9 z rana dzie 6000 « •
tzyzcaczonY i dla pozwanego z miejsca p o - ; l Qne w arunki zawrzeć się maiąceg'J
bytu niewiadomego, Gustawa W agnera, kura- kontraktu są w adm inistracyi centralnej w 
tor m  osobie adwokata Dr. Iskrzyekiego u- gm achu teatralnym  do przejrzenia. 
s t a J W n y m  został. m  , Chcący S1ę „biegać o tę dzierżawę mają

Wzy wa się zatem tegoż Gustawa Wa- swoje oferty z dołączeniem wadyum w kwocie » L. J128L

D lwowskiego zboru izraelickiego opró­
żnione zost ło stypondyum w rocznej kwo- ' uberlassen wird.

Das Comitć der Yer. M a r c u s  B e r n -  
s t e i n ’3chen Stiftungen, zum Untcrriehte und 
znr Unterstiitzung yon israel. Handwerkern 
bringt hiermit zur Kenntniss, das fiir solche 
kórperlich kraftige Knaben, wGche sieb dem 
Handwerkerstande widmen wollen, und zu die- 
sem Behufe auf Kosten der Stiftung bei ei- 
nem Handwerker untergebracht werden wollen, 
4 Stiftungspliitze erledigt siad.

Jeder Bewerber hat sein G es u c h  an 
das Comite dieser Stiftungen zu Handen des 
Yorsitzenden Hrn. Prediger B. Loweustein bis 
30 October 1880 einzusenden und nachzuweisen: 

I. Durch ein beglaubigtes Armuthszeu- 
gniss, dass weder er noch seine Eltern fur 
ihn das L hrgeld bezahlen kónnen.

II Durch einen Geburts-oder Heimaths- 
schein, dass er der Lemberger isr. Gemeinde 
angehórt, oder mindestens ein Galizier ist nnd 
das 14 Lebensjahr nicht uberschriuen hat.

III. Ist dem GesuoLe ein Revers des 
Yaters oder Vorm UDdschaft beizulegen, das3 
die Yt-rtretung des Knaben in Betreff dessen 
Verh;i!tnisses zum Meister mit Verineidii g 
jedes eigenmiichtigen Einschreitens dem Comitć

cio 126 zł. w. a dla izrreliekiego ucznia 
wyższej szkeły realnej we Lw ,wie.

Ubiegający się o to stypend ium , które 
przeznaczone jest na czas uczęszczania do 
tutejszej szkeły realnej wykazać m ają swe 
ubóst- o, urzyn leżność do lwowskiego zbo­
ru, filu jący  postęp, pilnr-ść i moralność i 
nosić ubiór krajowy.

IV, Auswartige Bewerber haben ausser- 
dem ein arzliches Zeugniss iiber die Kraftig- 
keit und Befabigung zum Handwerke beizu-
bringen

Bewerber, welche Schulzeugnisse 
bringen, werden vorgezogen werden.

Das Comitć der Verreinigtea
Nlarcus Bernstein^ohen Stiftungen

(6699 3— 8)

b ei-

n -i”

0. k. uprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(W ykaz w my^l §. 75 Statutów).

Z dniem 30go września 1880 roku było w obiegu:

6°o Listów hipotecznych: . . złr. 27,716.100  
Asygnacyj kasowych: . . . zlr. 2,889.600

L w ó w  30 września 1880. 
c6804) D yrekcya.

P rz e d ru k  n ie bidzie* p łacon ym

Pierwsza węgiersko-galic. kolej żelazna, — C. k. Enie- 
strzańskai Tarno wsko-Leluchowskakolej państwowa.

Z dniem 1 5 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 0  r .  wcho­
dzi w użycie

dodatek VIII
L. 11064.

do t a r  f y  m i e j s c c w e f  Pierwszej węgiersko-gaii- 
eyjskiej kolei żelaznej, Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Łelu- 
chowskiej kolei państwowej, ważnej od 1 września 1876 r.

Dodatek ter zawiera:
I. Zmianę nazwy stacyi na 99$zczaw- 

n e - & n l a s z n e (i.
II. Uzupełnienie klasyfikacyi towarów.
11 Z n i e s i e n i e  s k a l i  r e f a k c y j n e j111

dla p r z e s y ł e k  ^ o l i  z D r o h o b y c z a .
IV. Taryfę stacyjną dla przystanku D r o l i o b y c z - T r u -  

s k a w i e c .
Egzemplarzy tego dodatku można nabyd w dotyczących 

stacyach i w komercyalnem biurze podpisanej dyrekcyi 
(w Wiedniu, IX. Kollngasse 17).

Wiedeń, dnia 30 września 1880 r.

Od Dyrekcyi
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, zarazem ja­
ko prowadzącej rueh na c. k. Dniestrzańskiej i Tarnowsko- 

Leluchowskiej kolei państwowej. (6123 2 - 3 )
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